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W najf ti .8?6m skrzydle zam ku ca Hrad- 
czynie pokazuje przewodnik czeski turystom  
z Jakąś pstryctyczną dumą owo słynne okno, 
przez k tó re  tiejm czeski wyrzuci! d» ich  ko
m isarzy „ejarsK ich: Slavatą i Martlnitz#. Ta 
słynna defenest/acya praska z 23 maja 1618 
i ku, ten dumny rkfc monarsze) woli Sejmu 
czeskiego nasuwa się mimowoli naszej ’ tyo- 
braźnl, gdy czytamy paten t cesa-ski r 20 11- 
pen r. 1913 . Jak  niegdyś cesarn Maciej, tal* 
dzisiaj cesarz Franciszek Józef I. wysyła do 
Pragi komidorry... Jak  niegdyś Slavnta i 
M art.niiz tak  dzisiaj hr. Schoenbcrn i ksią 
żę Thun przynoszą Sejmowi czeskiemu nie
miłą wolę cesarza. H istorya zdaje się po
wtarzać, by w kcńcu wykrzywić się w sar 
kostycznym uśm iechu; S lav itę  Czesi w yrzu
cili oknem, a hr. Scnoenborna przyjmują 
sponojnie. Nominacya kom isji cesarskiej w 
r. 1618 y,yyołala wojnę 30 letnią, a nomina 
cya wczorajsza nie budzi prawie żadnej re-

^ P r iy n y m n fe n ie  defenestracyi okazuje w 
całej pełni tę straszną słabość polityczną, do 
jek iij dzisiaj doszło Królestwo czeskie. Je 
szcze niedawno, jeszcze w roku  184S mieli 
Czesi nadzieję, że pruwo państwowe Korony 
czeskiej nsostanij zreallzowsneni. Ty mes a 
sem w kilka tygodni po obiAtnicy cesar
skie] w skrzeszenia państw a czeskiego zegra- 
ły nad Pragą arm aty W indiBchgraetra, by 
zrobić miejsce gerinanizacylnym  i absoluty- 
stycznym  rządom  Bacba. 1 jeszcze Taz za 
ery H onenw erta z i i r ie c iła  Czechom „ju
trzenka pruwa państw owego”. Oesanz F ran  
ciszek Józef podpisując 12 września 1871 
roku  słynny patent, uznający piawnopań 
stw owe stanowisko Królestwa czeskiego 
miał się wyrazić do m in istrów : „Es gibt 
kein zu riltk  m ehr“. Czesi byli bliskimi celu 
Sejm czeski uchwalił słynne „artykuły fun 
dam entalne", które... nie uzyskały sankcji. 
Rząd ustąpił, Korona 8ię cofnęła.

Odtąd Sejm czeski upadał coraz niżej. 
W reszcie z&barykadowała go obstrukeya w 
latach 90-tych a  potem powtórnie w r. 1908 
W szystkie próby rządów nr. Taffego, Win- 
disebgraetza, Badeniego, Koerbera, Gsutscha

Becka, Bienertha i Stuerg&ha, by doprow a
dzić do ugody w Czechach, rozbijały się po 
kclei. Najwybitniejsi politycy austryacsy 
zuży wali się nadarem nie w pracy nad poko
jem  czesRim. Czechy stały się grobem dzie
sięciu gabinetów auatryackicb, o kw estyę 
czeską rozbijały się najważniejsze sprawy 
polityki wewnętrznej. Konflikt czesko-nie- 
m ierki wzburzył za ery Taffego i Badeniego 
cułą A ustryę, konflik t ten  stale paraliżuje 
politykę zagraniczną monarchii. Kwesty a 
czeska sta ła  się kw estyą życia Austryi. Sę
dziwy cesarz poświęcił jej cafar swój au to
ry te t monarszy, rozwiązania Jej podjął się 
książę Thun, jeden z najlepszych polityków 
austryackich ««•

W szystko napróżno. P aten t z 26 lipca r. 
1913 stw ie id ia  b a  n k r  u c t w o u s i ł o w a ń  
u g o d o w y  ch. Ugoda nie doszła do Bkutsu 
mimo, że kraj stanął na brzegu niewypła
calności finansowej, mimo, że w dniu 1 
sierpnia musiałby Wydział krajow y zam 
knąć szpitale, chorych wyrzucić na ulicę a 
urzędnikom odmówić wypłaty pensyj. Sprze
czność w żądaniach Czechów i Niemców nie 
dała cię wyrównać naw et pod grozą zawie
szenia autonomii.

Tak więc doszło do tego, że Sejm cze
ski, len dumny, świetny, am bitny Sejm — 
zoBtił rozwiązany ber rozpisania nowych 
wyborów. Po ra r pierwszy od la t 50 Czechy 
nie będą mieć żadnego m arszałka, żadnego 
Wydziału krajowego. Rządy onejmuje c- 
ś m i u  u r z ę d n i k ó w ,  mianowanych przez 
cetarza. Oai zastępują Sejm I Wydział k ra 
jowy. Autonomia idzie w strzę j

Trbgiczny to  epilog drugiej historyk I za
pytać się ty lso  godzi, czy nowocześni Sia 
Y-itowie i M artinitze długo r/ądzfć będą Cze
chami. P e ten t cesarski zapowiada, że aż do 
chwili, gdy oba nnrody zawrą puhój. Ale 
sam rząd nie wierzy, by ta  chwila szybko 
nadeszła, bo w statucie nowe] komisyl wy
raźnie zaznacza, że kom isja  uchwala roczne 
budżety... A zatem  nie będzie to  k ró tk ie  p ro - 
wizoryum, ale może rhly szereg lat...

Duma narodowa Czechów zostaje dotkli
wie upokorzoną zawieszeniem autOLomii. — 
„Praw nopaństwow e aspiracye" Czechów s ta 
ją  się pustem i deklauiacyam i, śaiieszuiejsze- 
tni niż kiedykolwiek Mała to dla nich pocie
cha, ze więkizość członków komtayi adm i
nistracyjnej, złożona Jest z c z e s k i c h  Urzę
dników, a jeden z nich naw et je s t  podobno 
gorliwym patryo tą  czeskim. Ponad ws*y- 
stkibm bowiem paten t cesarski stw ierdza 
bankructw o Ideału prawnopaństwowego cze
skiego. A to jest dla Czechów k lęską ogro
mną.

Ale i Niemcy nie mają powodu do try 
umfu. O bstrukeya ich zburzyła Sejm, ale też 
zabiła siebie sarną. Niemcy chcieli zapomo- 
cą obstrukcyi wymusić na Czechach korzy
stną  ugodę. Celu tego nie osiągnęli Przy 
szła teraz kom isja  administracyjna, w k tó 
rej Niemcy są w mniejsze ści i k tó ra  uchwa
liła to wszystko, czego Sejm z powodu ob
s tru k c ji  uchwalić nie mógł. Nie chcieli N’em- 
cy dopuścić do podwyższ* n !a dodatków k ra 
jowych, a kom isja  je podwyższy, nie chcieli

pozwoPć na uchwalenie podatku od piwa, 
kom isja  go uchwali. Sądzili Niemcy, że do
prowadzą kraj do bankructw a, a tymczasem 
kom isja  otrzym a do dyspozycji 20 milionów 
K rocznie na pokrycie deEcytów budżeto
wych. Niemcy sto ją bezradni wobec takiego 
niepożądanego wyniku ich polityki, wobec 
wyniku, k tó ry  jes t dla nich zupełną klęską. 
Może teraz  będą chęzniejsi do zgody...

P a ten t cesarski ocala Czachy przed n ie
wypłacalnością I w tem  leży jego uzasa
dnienie. Je s t on równocześnie stanowćzem 
wezwanfem do obu narodów, by zawarły w 
Czechach ugodę. Jest wreszcie gtośnem me
mento do w szystkich innych narodów  Au- 
stry;, by nie napinały zDjtnio struny. F k s- 
perym entajd bowiem przed całą m onarchią 
skutki, do jakich prowadzi walka narodo
wa. B zm'ą z tego patentu  słowa starego 
A ttinghausa: Seid einig, einig, einig!

I my w Sejmie mamy obstrukcję . Po
winna ona pilnie czytać słowa cesarssie , 
a wyczyta w nieb, że i w Galicyi mo
że przyjść chwila, kiedy trąbki i bębny oL- 
scrnkcyjne pójdą na tandetną sprzedaż, a 
kraje u rządzić bęaą p o l s c y  u r z ę d n i c y .  
Nie leżałoby to  oczyw'ścle w naszym in te
resie, ale dlp Rusinów byłaby katastrofą. — 
Straciliby wówczas na spraw y krajow e I ten 
wpływ, jak i teraz posiadsją.

Autonomia w Czechach zawieszona. Po 
dobnie jest w Chorwacyl. W Styryi, Galicyi, 
Tyrolu autonom ia nie funkeyonuje. Jest to 
st8n niepokojący, A ustrya jes t poważnie rh >  
ra. Trzeba będzie wysiłków wielkich I le
karz; znakomitych, by ją  du zdrowia przy
wrócić Trzeba będzie jedoaK nowycn idei i 
nowych oiyentscyj, by tę  sanacyę przepro
wadzić. Mnżt Już pigułki uie wystarczą. Mo
że trzeba będzie zupełnej przebudowy.

P ateu t cesarski je s t  historycznym  d o k u 
mentem. Orzeka on urzędowo chorobę Au
stry i. Państw o staje przed przełomowym mo
m entem  W swych oztejarh. Rozwiąże, czy nie 
rozwiąże kw estyę narodow ościową?

Je s t to  ham letow skie pytanie dla A u
stryi.

O bstrukcja  niemiecka w Sejmie czeskim 
odniosła tryum f zgoła przez nią nieprzewidy- 
wauy. Rząd zdecydował Bię Sejm czeski roz
wiązać i agendy sam orządu krajow ego od
dać kom isji administracyjnej, iłożonej z u- 
rzędeików  naioieBtulctwa i krajow ej dyrek
c ji  skarbu, pod przewodnictwem hr. Woj
ciecha S c h ó n b o r  n a.

Jednocześnie z cesarskiem  pismem cdrę- 
cznem, wystosowanem  w tej epr_wle do hr. 
S tń rgkba ogłoszone zostały dwa rozporzą
dzenia, z których jedno zaprowadza podwy
żkę dodatków krajowych r.a 65 procent i 
ustanawia dodatek do podatku od piwa w 
kwocie 4 hal. od hektolitra, a drugie zawie
ra  s ta tu t nowej kom isji administracyjnej.

Według tego s ta tu tu  kom isya składa się 
z prezosa, jego zastępcy, 8 oiłonków i 4 za
stępców mianowanych przez cesarza i obej
muje wseyetkie agendy zarówno Wydzieiu, 
jak  Sejmu krajowego. Między iunymi kom i

sya uchwala budżet krajowy, k tó ry  musLbyć 
jednak  sankcjonow any przez cesarza.

Prezesem  kom isji został, jak  wspomnie
liśmy, br. Wojciech S c h ó n D o r n ,  Ctecn Kon
serw atywny. jego zastępcą radca dw oru Sti- 
tzenberger, Niemiec. Członkami są mianowa
ni Czesi: radca dworu Spora, starszy radca 
skarbow y Kwecb, radca nam iestnictw 1. Pre- 
cecbtel, Pflchl i Dostrasil, tudzież Niemcy: 
radca nam iestnictw a Widimsky i Lendecke. 
Zasiada zatem  w kom isji 6 Czechów (ra
zem z br. Schónbornem) i 3 Niemców. Wśród 
zastępców jest tylko jeuen Niemiec.

3eszcze nie koniec.
S y tuacja  na pólw jspie bał& ańskiu z je 

dnej strony  polepszyła się o tyle, że konfe
ren c ja  pokojowa w B u k a r e s z c i e  'przy
szła do sk u tk u  i rozpocznie, prawdopodobnie, 
Jutro swe obrady. Z drugiej jednak  strony  
zaczyna przybierać nowy >i groźny cnar .rtev  
przez wystąpienie T urcji, k tó ra  nietylko za
jęła w szystkie terytory*; w Traryi, zdobyte 
przez Bułgarów, ale m aszeruje także w k ie
runku  m iast: K a w a l i ,  D r a m y  i S a l o 
n i k i .  Ta ekspanzya turecka zwraca się więc 
nietylko przeciw Bułgaryi, ale także przeciw 
Grecji, k tó ra  do miact wymienionych, jako- 
też do całego pobraeża m Egejskiego, rości 
sobie p retensje .

Rzecz prosta, że rew indykacje tureckie, 
k tórych zre&rtą można było w obecnej sy- 
tuacyi się spodziewać, wprowadziły państw a 
bałkleńskie w niemały kłopot. Szukają one 
teraz wyjścia z tej kłopotliwej sy tu ac ji, po
niewczasie, u Europy. Rumunie, k tó ra  objęta 
relę  kierującą na półwyspie Bałkańskim, od
czuwa dobrze odpowiedzialność, jak a  na nią 
spada w tej chwili i wysi oso wała do mo
carstw  notę, wzywając je, aby zmusiły T ur 
cyę du szanowania tra k ta tu  londyńskiego 
Ostateczny bowiem tra k ta t  pokojowy między 
sojusznikam i bałkańskimi, nie może przyjść do 
sk u tk u  dopóki granica bułgarsjco-turecka nie 
będzie ostatecznie uregulowaną.

Stanowisko jednak m ocarstw  wobec za
wieruchy bałkańskiej w jej ostatniej fazie 
jes t bardzo rozm aite. Najwięcej się nią inte 
ret uje Rozya, k tó ra  czyni tak ą  minę, jakoby 
rieczyw iście miała zam iar wystąpić czyn
nie przeciw Turcyi.

W sprawie tej donosi paryski „Tsm ps”, 
że na ostatniem  posłuchaniu K o k o w c e w a  
i S a z o n c w a  u cara M i k o ł a j a ,  y yri. ił 
tenże wielkie niezadowolenie z tego, że Tur- 
cya wystąpiła zbrojnie przeciw Bułga/yi. 
M i a r o d a j n e  z a ś  k o ł a  r o s y j s k i e s ą  
p r z e k o n a n e ,  ż e  a k c y a  R o s y i  p r z e -  
c i w T u r c y i z o s t a n i e p r a y s p i e s z o n ą .  
A gdyby mocarstwa nie zdecydowały się od- 
razu popraeć akcyi podjętej s  P e t e r s b u r 
g a  — to  Rosya podejmie ją  aa  w łasną rę 
kę, biorąc naw et w rachubę kroki wojs
kowe.

Pomimo, że rokow ania pokojowe tuż się 
mbją rozpocząć, ani Serbowie ani Grecy nie 
wstrzym ali kroków  wojonnych, co jednak 
nastąpić musi z chwilą oiicyaluego otwarcia

konferencji bukareszteńskiej. Otóż zarówno 
Serbowie, jak  i Grecy, zanim ta  chwila na
stąpi, pragną odepchnąć Bułgarów jaknajda- 
lej, aby następnie podczas rokowaii konfe- 
rencyi stan  ich faktycznego posiadania bra
ny był na uwagę.

Wooec tego, 'jako  też wobec niesłychanej 
nienawiści, jak ą  pałają Serbowie, Uzarno* 
górcy i Grecy wobec Bułgarów, obrady kon
ferencji bukareszteńskiej nie pójdą gładko. 
Pretensye zaś prreciw ników  Bułgaryi są 
wprost niesłychane. I tuk, p ó łu rządo ra  bel
gradzka „Polityka" pisze, że Serbia postawi 
na konferencyi następujące żądania: P o z o 
s t a w i e n i e  j e j  w s z y s t k i c h  p r z e z  
a r m i ę  s e r b s k ą  p o  r a z  d r u g i  z d o b y 
t y c h  t e r / t o r y  ó w ,  r e g u l a c y a  d a 
w n e j  g r a n i c y  s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j ,  
k t ó r a  w i e l o  k r  u t n i e  d o p r o w a d z a ł a  
d o  s p o r ó w  i z a p ł a t a  o d s a k o d o w a -  
n i a  w o j e n n e g o ;

Aby Bułgarya mogła się na t a k i e  wa
runki zgodzić — niepodobna przypuścić. Cóż- 
by Jej bowiem pozostało ze zdobyczy, doko
nanych z takiem i ofiarami na T urcy i?  Już 
pierwsza Rumunia, k tórej musi zależeć na 
niedopuszczeniu do zbytniego rozpanoszenia 
się Serbii na tak ie  w arunki nie da erwego 
przyzwolenia.

W  każdym razio trzeba być przygotowa
nym na ciężkie i przewlekłe obrady konfe
renc ji bukareszteńskiej. WoDec tego zawie
rucha bałkańska nie prędko docFeka się 
końca, choć Europa ma jej już dosyć.

Król Ferdynand i jego generałowie.
W pałacu królew skim  w Sufli panuje 

zgnębienie. Csra F e r d y n a n d a  opuściło 
przysłowiowe szczęście Koburgów. Dopóki 
był tylko dyplomatą, powodzenie towarzy
szyło mu stale, gdy zapragnął być zdobywcą, 
odwróciła się cd niego fortuna. Je s t to tem  
tragiczniejsze, że z na tu ry  nie miał pociągu 
do wojska. Głównie dlatego przyjął książęcą 
koronę Bułgaryi, aby módz z armii a u a tr/a -  
ck’fj WjOiąpić. Gdy sukcesy dyplomatyczne 
wzmocniły jego Btanowlsko, powiedział so
bie, że należy-irozszerzyć dzierżawy aiłą oręża. 
Zaczął wzmacniać k rd ry  wojska. Pierwsze 
pytanie, k tó re  zpduwal gościom z Europy, 
udzielając im audyencyl, było zwykle:

— Widział pan moją arm ię?  Wspaniała, 
praw da ?

T ;  arm ia stanowiła jego dumę. Nie za
wiodła go pod K i r k i l i s s e  ani pod 
L a l e  B u r g a s ,  dopiero na polach Macedonii 
doprowadziła go nad brzeg prrepzści.

A dokładał wszelkich starań, by ]ą gro
źną uczynić. Największeml jego łaskam i cie
szyli się generałowie. Na ich czele generał 
N i k o f o r o w ,  k tórego po wybuchu wojny 
z Turcyą ministrem  wojuy. mianował. Ulu
bieńcem m onarchy był także Radko Dm l -  
t r  j e w, jzwyclęsca z pod Kfrkilisse. Poznał 
go jeszcze w Sofii za czasów B a t t e u b e r -  
g a . Nie piękną cdg*ywał wówczas rolę puł
kow nik D m i t r i e w .  Zwycięscę z pod Śli- 
wnlcy, ks. Aleksaadro, zmusił do abdykacji. 
Dłuzszy czas potem  przebył na obczyźnie. 
Tam rozważył śwą działalność i nauczył się

A. KlELAND.

KRUK.
Wysoko, wysoko, ponad polami lata  stary  

m ądry kruk.
Leciał daleko, kierow ał się na zachód ku 

brzegowi morza, aby odnaleźć ucho świńskie, 
zakopane przez uiego kiedyś, za dawnych, 
dobrych czarów.

Byia Już późna jesień i spraw y żywno
ściowe b y ły  w s ta n ie  Jr.kuajgorazym.

S taruszek Brem twierdzi, że jeśli zoba
czysz lecącego kruka, możesz byś pewny, że 
sa  nim leci Btado całe.

W danym wypadku najlepszy wzrok nie 
zdołałby dostrzećz ani jednego towarzysza 
żeglarza pow ietrznego: k ru k  leciał samotnie. 
Wolnemi potężnemi poruszeniami swych sil
nych skrzydeł, granatowo |czarnych, przecinał 
on powietrze mgliste, przepojone deszczem, 
k i t  ując rią  stale  na jachód, nie wydając ani 
Jedneyi dźwięku, a jednocześnie obserwując 
bystiem  okiem rozpościerającą się pod nim
panoramę-

Stary p tak  był zły.
Z roku  na rok  w dole coraz bardziej 

■większa się ilość kw adratuw  i szlaków żół
tych i zielonych, zmnn ssając obszar błot 
btopnlow o; potem wyrosły, jakby z pod zie
mi maleńkie demki s czerwo .ymi du -haml 
■ dachówek i białymi kominami niskim i, ■ 
których płynęły emugi gęstego dymu torfo-
$#go... . .

Wszędzie ludzie, wszędzie ludzie...
Przypom niała n*u się ta  sama miejsco- 

*ośó  za czasów młodości — to »o klika 
dziesiątków la t tem u — w tej właśnie miej-

seuwoścl b^ł raj dla rozsądnego króka, ma
jąc rodzinę : wszędzie, Jak okieui sięgnąć, 
widać było niezmierzone obscary biót i ba 
gnisk, w których tysiącami rosły mało za 
jączki i ptaszki, a na pasie przybrzeżnym 
dz‘kle gęsi lokowały w gniazdach olbrzymie 
smaczne jajka — słowem, wszystko, czego 
dusza może zapragnąć, było pod ręką.

Obecnie w tsm  samem miejscu lepiły słę 
jeden do drugiego domy, złociły pola, ziele
niły łąki osuszone; szukanie pożywienia stało 
się t&k trudne, że on, ctary poczciwy kruk, 
musiał latać dziesiątki mil, ażeby ukraść 
gdzieś jakieś głupid świńskie ucho.

To wszystko ludzie... O, ci ludzie. . Stary 
k ru k  znał ich dobrze.

W yrósł śród ludzi, przytem  śród lepszy uh 
z pośród uleb. Dzieciństwo i miesiące mło
dzieńcze spędził na podwórzu dużego fol
w arku w pobliżu miasta.

A jednak, gdy teraz zdarzało mu się prze
latywać nad tym  folwarkiem, wzbijał się wy
soko w powietrze, aby przypadkiem nie pu- 
znał go ktoś. Gdyż, jeśli zdarzało m u się 
zauważyć w ogrodzie sylw etkę kobiety sa
motne], zdawało mu się. że w idti młodą pa
nienkę w upudrowanej peruce francuskiej; 
tym^z&Srfiu nie wied siał, że to była jej córka 
o siwych włosach, czepcu wdowim na 
głowie.

Dobrze m u było wówczas na pańskim 
dw orze? Hm... ta k  sobie... zresztą to zależy 
od gustu. Karmiono go zawsze porządnie i 
uczono mowy ludzkiej. A jednak była to 
niewola: w pierwszym roku miał podstrzy- 
żone lewe skrzydło, w drugim ro au  pu- 
aaczono go „na słowo" — jak  mówił s ta r
czy pan.

I to  słowo zdradził on pewnego słone
cznego poranku wiosennego, gdy nagle u j
rzał nad sobą młodą, delikatną, prześliczną 
wronę.

Po pewuym czasie — prawdopodobnie po 
kilku latach wrócił na podwórze fulwarku, 
lecz jacyś obcy, ź!i chłopoy spotkali go gra
dem kim inni. Widocznie starego pana z có r
ką nie było w domu.

— Pewno wyjochali do m iastat — do
myślił się — i po pewnym czasie znów p rzy 
leciał. Spotkało go takie same przyjęcie.

W tedy k ru k  obraził się I uciekł z fol
warku aa  zawsze. Postanow ił odtąd zerwać 
wszelkie stosunki z ludźmi i starszy pan i 
jego córka mogli go oczekiwać, ile im s ‘ę 
podobało, a że go oczekiwali, tego k ruk  był 
pewny.

Obecuio zapomniał już wszystkiego, cze
go się kiedyś wyuczył.

Zapomniał trudnych słów francuskich, 
k tórych nauczy! się w salonie od panienki i 
znacznie łatw veiszfch słów przekleństw, k tó 
re  słyszał w kuchni i koto stajen.

Tylko dwa zdania ludzkie zachował 
swej pamięci, jako  ostatnie relikwie dawne} 
umiejętności. Gdy był w dobrym homerze, 
mawiał często: „bonjour m adam e!”, kiedy 
rad gniew najeżał mu plór», krzyczał w zło 
śc i: „prrrec? do stu djabłów !“

Płynął obecnie w powietrzu i zdała wi
dział Już bW ą pianę linii przypły wu, gdy na
raz w dole pod sobą ujr: ał błotnisko to rfo 
we. W okół na w zgóizaih Btało k ilka zapa
dłych chat włościańskich, lecz na Bamych 
btotniskach — ciągnęły się one przeszło mi
lę — nie było widać śladów ludzkich. .B on
jour, madame I” — w ykrzyknął stary  k ruk  
i zaczął opisywać olbrzymie kręgi nad bło
tem. Wydało mu s ‘ę ono tak  ponętne, tak  
miłe, że po kilku k ręg  ich opuścił się i o- 
strożnie ulokował na spróchniałym  pniu 
drzewa ś/ód bagnl“k.

Wokół panowała pustka  1 cisza, jak  za 
dawnych, dobrych czaaów. Tam i sam  na o- 
beschniętych kępkach widać byio cnerlawe

krzarzb i i t  a r e ,  a dalej widać Już było tylko 
czarną toń, z k tórej tu  i ówdzie tylko wy
chylały się, splatając się ze sobą, korzenie 
drzew, dawno już nieistniejących.

Stary k ru k  domyślił się, gdzie s!ą znaj
duje. Kiedyś był tu  las, lecz chyba już nie za 
jego pęmięci.

Las w yrąbano; gałęzie, liście, wszystko 
znikło. Tyiko kurzenie drzew stuletnich wciąż 
jeszcze tkw iły pod zlenpą i i płatały się ze 
sobą w m iękhj toni błuta.

Nic więcej zm.enić się nie mogło. Wido
cznie tut»j na zawsze wszystko już ta k  po
zostać m usi; ludzie nić tu  nie m ogą zrobić.

K ruk rozejrzał się wokół spokojnie. Czuł 
się tu  dobrze i bezpiecznie. Bj to jed tu k  o< s, 
czego ludzie nie zdołali i nie zdołają nrjść. 
Kruk rozpostarł s .se czarne skrzydła i k il
kakro tn ie  krzyknął wesoło:

— Bonjour m adam e! Bonjour m adam eI
Naraz ujrzał ludzi. Jechali na wózku ście

ż k ą  b ło tn istą , wijącą się śród kępek, k ieru 
jąc sin ku błotu. Za wózkiem biegło dwóch 
chłopców.

— Zaraz będą się musieli zatrzym ać — 
pomyślał sta ry  kruk.

Lecz ludnie zbliżali się coraz więoaj. S ta
ry  p tak  z niepokojem obserwował ich. Rzecz 
zadziwiająca, że odważali się oni zapuszczać 
tak  daleko po za granicę bagnisk.

Wreszcie zatrzym ali się i mężczyźni, ze
skoczywszy z wól ka, wzięli się za oskardy 
i siekiery i zaczęli w y d o s ta ć ć  z błota o l
brzymi pień drzewny.

— Ho, ho, sprzykrzy zię im ta  praca bez
wartościowa 1 — zadecydował k r a t .

Lecz ludaie nie uctawali w p racy ; podko
pywali korzenie, wydobywali je  na wierzch, 
przerąbywali osi remi siekieram i, aż wręczcie 
udało się im wykarczować o ib ry m l pień i 
przewrócić go korzeniam i do gó-y.

Chłopcy kopali kanały w  błocie, dopóki 
nie sprzykrzyło Im się to  r-Jęcie.

— Patrz, jakie kruczysko siedzi tam ! — 
rzekł jeden * nich.

Ukradkiem  nazbierali kamieni do kie
szeni i zaczęli cicho skradać się ku  k ru 
kowi.

A więc i tu  naw et nie można mieć spo
koju 1 Przekonał się, że naw et s ta re  pnie 
drzewne, z k tórych najmłodszemu minęło 
Już da. no sto lat, naw et te  pnie etare, tak  
doskonale z ro śnb te  z tem  głębokienr bło
tem, nie mogły oprzeć się luaźiom.

■ I gdy pierwszy chłopiec podniósł w górę 
rękę, rny rzucie w k ruka  kamieniem, ten 
rozpostarł swe potężne skrzydła i wzle- 
ckł.

Wzleciał wyaoko, spojrzał z góry n s  ko
piących w zidmi męzrzyzn, na chłopców, 
śledzących gc z kamieniami w rękach I 
wściekłość zawrzała w piersi starego ptaka.

J  J o rz d  sp»dł z góry na chłopców, u- 
derzył ich skrzydłam i po uszach i wykrzy
knął jak  mógł najgłośniej:

— Prrrrrrocz, do stu  dyabłów! P rrrrecz j
Chłopcy z płaczem upadli na ziemię. Gdy

po upływie k ilku chwil ośmielili się podnieść 
oczy, wokół b^ło cicho i pusto,. , a gdzieś 
daleko, wysoko, wysoko leciał na zachód sa
motny, czarny kruk .

Chłopcy zmężnieli i zestarzeli się; do ba
rn ej śmierci zapewniali, że na moczarach 
pewnego dnia ukazał im bię sam  dyabeł w 
postaci olbrzymiego czarnsgo p taka z occs- 
ml ognistemi.

Nie byt to  jednak dyabeł, lecz poczciwy 
s ta ry  k iuk , k tóry  leciał ns zachód, aby od 
naleźć tam  ucho świńskie, zakopane za na- 
wnych, lepszych czasó r.

TŁ M. K

W JAMIE UST
znajdują Bię m iliardy drobnoustrojów (bakidrye). N iektóre z tych orobno- 
UJtn ji m w yw ierają  izkodliwe d zia łan ie na błoiM śluzow ą ust, gardła, mi
gdały i zęby. D otyclicza-ow e sro d ti, których używano w  celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie zaw sze były celow e, t. z. n ie tylko n ie niszczyły  
owych drobnoustrojów lecz nadto zaw ierały często  składniki, które nadwyrężały  
szkliw o zębów . Skutki byty wprort przeciw ne zamierzonym. Preparaty „Tlenol* 
natomiast (woda do ust. pasta i proszek do zębów) wyrabiane podług recepty

Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechnicy Jagfolfeiiskioj
posiadają w szelL 'e w łasności wym agane p rze z  nowoczesną hygienę jath 
ust. Odznaczają się  przedew szystłciem dzi»«v-iiem bakteryobójczen: l przey 
ciwzapalnem , nie niszczy szkliw a zębów  z powodu m iłego smaku i zapa- 
cni są nader przyjem ne w  u iyrlu . W yroby podług orzep isu  Prof. Dra Cy

bulskiego prawdziwe są tylko z nazwą „T  L E N O L“ .
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kochać kr*] rodzinny Po objęciu tronu  przez 
Ferdynanaa I. wrócił I btał oię jego doradcę 
— szczerze m u oidanym .

Trzecim ulubieńcem car* jest generał 
Michał S a w ó w ,  organizator bułgarskie] a r
mii. głównodowodzący w wojnie z Turcyę. 
bożyszcze w ojska i ludu, zwycięsca Serbów 
jeszcze z pod Sliwnicy. W odwecie pod Bre- 
gsloicą zerw ali m u z głowy wawrzyny.

Jak się zapatrują Turcy na sytuacyę.
T a 1 a  a t - bej, cbecny tu reck i m iaieter 

spraw  zagranicznych, a jeden z najw ybit
niejszy sh polityków młodotureckich, przed
staw ił w rozmowie z korespondentem  „N. 
W renda" w następujący sposób politykę 
Turcyi o dnośnie do spraw  bieżących na Bał- 
k a n ie :

Pomimo całego pragnienia nie kom pliko
wania eytuacyl obecnej, Porta  przedewezyst- 
kiem nie mogła się sprzeciwiać wzburzone
m u nastrojow i, panującemu w narodzie, a r 
mii i prasie, skąd Jednocześnie żądano zaję
ci:. A d r y a a  o p o l a .  Gdyby rząd nie usłu
chał teraz  opinii publicznej, to  w k raju  z pe
wnością wybuchłyby poważne rozruchy, a 
może nawet rewoiucya. Dlatego też  trudno, 
jak  sądzę — mówił T a l a a t - b e j  — odmó
wić postanow ienu  P orty  zarów no politycz
nego, jak  prawnego uzasadnienia.

Koalicja, istniejąca w początkach wojny 
bałknńbklej, zaw arta jako jednolity blok 
londyńską przedw stępną umowę z Turcyą. 
Koalicya Aa. obet nie przestała Istnieć jako 
Odoba pra wna. Czyż jest rzeczą do pomyśle
nia żądanie wykonania umów przedw stęp
nych w stosunku do strony, k tó ra  fak tycz
nie już nie istn ieje?

Wysyłanie do Konstantynopola przez Ser
bię, Grecyę i sam ą Bułgaryę swoich delega
tów  w celu osiągnięcia osobnych porozu
mień z T urcją, sprzecznych z umową lon
dyńską, jes t formalnym dowodem na to, źe 
sami byli związkowcy uznają tę umowę za 
taką, k tó ra  utraciła c tią  siłę prawną.

Z drugiej strocy  niepodobna spokojnie 
posiadać K o  s t a  n t y  n o p o 1 a bez zachowa
nia A d r y a n c p o l a ,  bez utw orzenia granicy 
naturalnej, choćby wzdłuż rzeki Maricy.

Do togo należy dodać, źe również w imię 
zaaedy narodowościowej, przyjętej za pod
staw ę przy obecnej zmianie mapy półwyspu 
bałkahsktogo. Tracya powinna należeć nie 
do kogo innego, tylko do nas, bo ją  zalu
dn iają  prawie wyłącznie muzułmanie.

Jeżeli Rosya zainterw eniuje — mówił da
lej Talaat-bej — i hędzin nalegała na to, aby 
zabrano nam Tracyę dla Bułgaryi, <u na 
tym  niesprawiedliwym i okrutnym  względem 
nas  czynie ona nic nie zyska: ż&dnemi d o 
brodziejstwami, naw et ofiarami ona nie osią
gnie sym patyi z g run tu  niewdzięcznej Buł* 
garyi, k tó ra  zawsze dążyła ku trójprzym ie 
rzu, a szczególniej ku  Austryi, w ostatnich 
czasach zaś ukształtow ała to ciążenie w tajne 
pori zumienie.

Jeżeli Ret ya w obecnych ciężkich dla nas 
okolicznościach pozostanie wrgiędem nas 
neu tra lną  tn  wówczas na całej przestrzeni 
psiństwa otom ińskiego od Erzerum u do Bu- 
sory, od Maricy do gór perckirh nie będzie 
ani jednego prawdziwego Turka, Któryby nie 
był za to szczerze wdzięczny Rosy:, któ yby 
się nie etał gorącem  rusofilem (?!().

Nie omylę się chyba, jeżeli powiem, że 
w n&jbi żscym czasie możiiwem byłoby wtedy 
też ostateczne rozstrzygnięcie spraw y cttśoln 
w  sensie dia Rosy! pożądanym. Nie są to pu
ste  słowa, wywołane przez obecne trudności, 
ale szrzere przekonanie każdego Turka, kocha
jącego swoją ojczyznę

Z dnia.
Upadek „Hałyczunina".

K o m ie t wydawniczy „Hałyc^aaina", o r
ganu S teroruslsów , ogłasza w sobotnim  n u 
merze, że z dniem 27 b. m. z powodów od 
niego niezależnych p. zostaje v  ydawać dzien
nik na „przeciąg krótkiego ciisu*1.

W arty k u le  pożegnalnym, czytamy mię
dzy innymi:

„W trzydziestym  trzecim roku  wiernej 
służby ruskiem u narodow i ustępuje z poia 
najstarszy rusk i ui gan. Upada w walce z wro
gami rusk iego  narodu, gdyż gdy on w alciył 
za vsze środkam i pra.«rymi, wrogowie w grod 
kacn walki nie P< nabierali. Obowiązki swe 
spełniał często wobec przemożnych aił wro
ga, lecz nigdy nie cofał eię — rzucał się w 
bój, nie licząc się t a  swemi silami i niezwa- 
żając na możliwe następstw a.

Przez dzieslą ki la t  nie zwyciężyły go ani 
dnchnw re ani cywilne władze Gąjiayi a te 
raz zwyciężyło go k łam stw o i u i tŁ

Długo i z uporem na  rozm aite sposoby 
oczerniano ~o, mówiąc, i e  środki m atbiyaloe 
czerpie s ciemnych źródeł.

Lecz to jast kłam stwo. „H ał/czanin“ w y
chodził tylko za pieniądze prenum eratorów , 
ani grosza z ręk i wrogów ule przyJM on ni
gdy. Prędzej wolimy zginąć, jak  prosić wro
ga o pomoc

D łu g c ś ir / walczyli z zaparciem się siebie 
samych, ideowi członkowie .Komitetu przy
nosili swój ostatni grosz, zadłużyli ai<), reda- 
k  turo wie w  ostatnich czasach pracowali za 
darm o, s ta rań  się, jak  mogli, ułatwić egzy- 
stencyę pisma. Oto za jakie środki wyda
wano naBZ D zienn ik !

To toż ubolewamy tylko nad postępowa
niem naszych przeciw ników , ubolewamy 
zwłaszcza nad człowiekiem, który przopodle 
U żył na nas tą  niekorzyść pełnomocnictw, da
nych mu prrez kom itet redakcyi, a następ
nie przeszedł do obozu tych, k tórzy  nas bez 
pardonu oczerniają i okłam u.ą. Lacz wierzy
my, że istnieje wszechmocna ręk a  Stwórcy, 
a  ona nie oszczędzi; zdrajcy".

** •
Upadek „Hałyczanina" Jest epizodem wal

ki p o m ię ty  starym  a nowym kursem  ru s
ko-rosyjskiej polityki w  Galicyi. „Hahczanin" 
reprezeotow ał k ierunek  stosunkow o um iar
kowany, i dość wstrzem ięźliwie podkreślał 
przynależność Rusi do Rosyi. To też rosyj
scy  pro tek torzy  byli * niego niozadowoleni

i sa  ich inieyatywą pow stała „P rikarpacka 
Ruś", organ jaw nie rosyjski, szerzący celo
wo i system atycznie zasadę prsrnależności 
Rusinów do rosyjskiej narodowości. U trzy
manie dwóch dzienników, ostatecznie bardzo 
do siebie zbliżonych, było im prezą zbyt ko
sztowną, i „Hałyczanin* m usiał upaść, ze
pchnięty ze swego dotychczasowego stano- 
wieka przez „tw ardych Rosyan".

Co się działo na zjeździe gimnastyków nie
mieckich w Lipsku.

'P rzed  k ilku  dniami odbył się Lipsku o* 
goiny zjazd niemieckich Tow arzystw  gim na
stycznych. Zjazd ten  dał tak  przer żający o- 
bras zdziczenia, zwyrodnienia i rozpusty, że 
prasa niem iecka i to  zarówno wolnomyślnn, 
Jak konserw atyw na, z bardzo ostrym i wy
stąpiła artykułam i. Oto, co pisze między in- 
nemi konserw atyw ny organ pastorów 
„Reichebote":

„Przez całe dci podczas uczt wygłaszano 
szumne i piękne mowy, w których sławiono 
zdrową męskość, n lem iecs.se, uczciwość i 
moralność niemiecką. Lecz ci sami ludzie 
nie wstydzili się potem  całemi nocami uda
wać się gromadnie, ozdobieni Jeszcze ozna
kam i gim aastyczaem i w pewne, osławione z 
rozpusty ulice. Panował tam  tak i natłok, że 
niepodobna tego opisać. Liczni członkowie 
studenckich Związków niem iecko-chrześci
jańskich, którzy, jako misyonarze, w ystępo
wali przeciwko tej niecnocie, nietylko, źe 
nie znaleźli zrozumienia, ale otwarcie spoty
kali się z szyderstwem ".

P asto r dochodzi w swym opisie tych prze
jawów wyższej k u ltu ry  niemieckiej do na
stępujących w n io sk ó w :

„Kto aię przypatryw ał tem u wyuzdaniu, 
musi nabyć przekonania, że szkoda m oralna 
tego XII. zjazdu gim nastyków  niemieckich 
Jest daleko większa, niż korzyść narodowa. 
Nie można powiedzieć, i e  chodzi tu  tylko o 
nieliczne parszywe owce, k tó re  poBzły na 
manowce. Czy Związki pociągnęłyby ieh do 
odpowiedzialności, — gdyby ich nazwiska 
stw ierdzono, lub czyby im to puszczono pła 
zem ? W każdym  razie w  Lipsku nie było 
najmniejszego p ro testu  przeciwko tej rozpu 
ście. Ja k  Bię dowiaduję, to przestrzegano 
przed uroczystościami wszystkie Związki li
stow nie przed prostytucyą. Czy w Związkach 
tych niema tyie karności, aby wystąpioco 
przeciw tem u skandalowi publicznemu zagro
żeniem wyłączenia ze Z w iązku?.. Dopóki 
gimnastycy niemieccy żelazną m iotłą nie 
wymiotą tych niemoralnych żywiołów z po
śród siebie, dopóty nte m ają praw a współ
pracować nad wychowaniem młodzieży nie
mieckiej \

Je s t to  ty lko mały wyjące- z długich, 
pełnych oburzenia wywodów orgi nu ewan
gelicki! go na ten  tem at. Dziwne zaprawdę 
rzeczy m usiaiy się dziać w Lipsku, jeżeli ta 
kie oskarżenia się ukazują A przecież gim
nastycy niemieccy to kw iat, to  elita p a try s
tyczna N iem iec!...

Strdssbursiue relegacge.
W sprawie relegowania trzech studeu- 

tow Puiaków  z uniw ersytetu w S t r a s b u r 
gu, otrzym ujem y następujące piBino:

„Naw'ązując do notatk i w spraw ie rele- 
gacW trzech słuchaczów Polaków, proszę 
Szanowną R edakcję o łaskaw e umieszcze
nie opisu postępowania bakai yetycznych 
władz uniwersyteckich w państw ie „bojaźni 
Bożej

„Na czarnej tablicy uniw ersytetu  w 
S trassburgu ogłoszono pod koniec czerwca, 
iż „releguje s*ę pp. W achowiaka Stanisława, 
słuch, praw , Hanasza Bolesława, słuch, m e 
dycyny i Szymańskiego Alojzego słuchacza 
praw, poddanych pruskich, narodowości pol
skiej, na przeciąg dwó<h sem estrów, ponie
waż obrazili państwo pruskie i czterech 
studentów  niemieckiej narodowości".

„Nasuwa się pytanie, jakiej zbrodni do
puściliśmy się wobec państw a pruskiego i 
owych „burszów"? Otóż siedzieliśmy po u- 
konczonej wycieczce w  Wogezach u schył
ku dnia w  skrom nej małomiejskiej w iniar
ni. Niedługo po naszem przybyciu wstąpiło 
do te] samej w iniarni czterech panów, sia
dając przy naszem  stole. Nie wdając się z 
nowymi sąsiadami wcale w  rozm ewę, nie 
iw rac łjac  ..oprostuj na nich żadnej uwagi, 
rozm aw ialiśm y oczywiście między sobą tak , 
jak  przed ich przybyciem, po polsku. Ojczy
sta nasza mowa raziła ich, nie mogli wido
cznie znieść, aby w Niemczech posługiwano 
się innym Językiem, Jak niemieckim! Wy
czytaliśmy to  z ich aroganckich min, lecz 
nie troszczyliśmy się o to wcale, czy im się 
to  podoba lufa nie, prowadząc naszą dysku
s ję  polską dalej. Nasz spbkój widocznie wy
prowadził „burszów" z równowagi, sk u t
kiem  czego Jeden z nich w prow okatorski 
sposób wezwał nas, abyśmy przestali mówić 
po polsku. Przyszło naturaln ie do wymiany 
iłów.

W róciliśmy koleją do S trassburga i ku  
naszemu zdziwieniu aresztow ał nas poli- 
cyant Kryminalny. Podaliśmy nasze legity- 
macye i dowiedzieliśmy się, że denunoyo- 
wali na* owi aroganci.

D n i  tygodnie pćżaiej wezwał nas u- 
rząd dyscyplinarny uniw ersytetu strassbur- 
sklego Ua przesłuchanie. R ek tor mający 
przed eobę _ufct oskarżenia, sporządzony 
prawdopodobnie przez denuneyantów, nie 
przeczytał nam m anuskryptu  tego i nie wy
tłumaczył l im wcale, jakiej zbrodni m ieli
śmy się rzekom o dopuścić, lecz pytał nas 
każdego z osobna mniej więcej:

— Jesteś pan Polakiem  f
—  J e s te m .
— Obraziłeś pan P ru sy ?
— Nie.
— Mówiłeś pan „gi vous etes Francais, 

je  ł o.* a Totre sanie; d  youe etes Allemands, 
a ^o tre  porte", (Jeżeli Jesteście Francuzam ’, 
piję na w aaze zdrowie, jeżeli Jeetećcie Niem
cami, aa  pohybel)?

— Nie.
— Stoisz Pan w twych przekonaniach 

politycznych na stanow isku konstytucyjno

jpaństwow em , esy też podzielasz pan stano
wisko frakcyi polskiej w parlamencie nie
mieckim i sejmie p rusk im ?

— Podzielam stanow isko frakcyi po l
skiej.

Osobno jeszcze rek to r  przesłuchał denun- 
cyantów 1 na tern zakończono dalsze docho
dzenia.

Z przesłuchania wnioskowaliśmy, że za
rzucono nam zbrodnię polityczną, a znając 
Już w  takich w yprdkach w yroki uniw ersy
tetów  pruskich i niemieckich z ich surow o
ści, uczyniliśmy, co było w naszej mocy. — 
W ystosowaliśmy mianowicie do rek to ra  me- 
moryał, w którym  jeszcze raz  oświadczyliś
my, że jesteśm y bez winy i poproeiliśmy o 
prz słuchanie naszych świadków i o skon
frontow anie nas z denuncy antam i. Nie było 
więcej przesłuchań, nie zawezwano naszych 
świadków. Zato ogłoszono nam dala 27-go 
czerwca w yrok: „Denuncyanci są bardzo 
wiarogodni, proponowani przez oskarżonych 
świadkowie nie zasługują na wiarugodność. 
Udowodniono oskarżonym  obrazę państw a 
pruskiego i czterech niemieckich studentów . 
Oskarżonych, k tórzy  obrażają państw o, do 
którego należą, musi spotkać surow a kara, 
dlatego releguje się ich ze wszystkich uni
w ersytetów  niemieckich na przeciąg dwóch 
sem estrów" — tak  opiewało mniej więcej 
uzasadnienie w yroku.

Wysłuchaliśmy w yroku w milczeniu, choć 
oburzeni do żywego uit sprawiedliwością je 
go. Zwróciliśmy się do rek to ra  z k ilku py
taniami :

— Możemy wnieść apelacyę do wyższej 
instaneyi, M agnificencjo?

—  N iei
— Ja k  się rozumie relegacyę* na dwa se

m estry, oczywiście odnosi się ona na bieżący 
seuiester i przyszły?

— Na bieżący i przyszły.
Lacz rek to r, k tó ry  sam postaw ił wniosek 

o ukaranie przed urządem dyscyplinarnym  i 
senatem , nie zdawał sobie sprawy, jaką  koa- 
sekwencyę ma w yrok dla nas, n*e wiedział 
wogóle, jak  reiegi cyę interpretow ać. Przy
chodzi mu w pomoc Bekretarz uniwersytetu, 
k tó ry  nam tłumaczy, źe apelacya może o i- 
stąpić do m inisteryum , lscz nie odniesie ża
dnego sku tku , że relegacyę rozumie się na 
bieżący sem ester i dwa przyszłe, więc na 
półtora roku. W yraziliśmy pod koniec r e k 
torowi, że Jesteśmy w naszem poczuciu 
sprawiedliwości pokrzywdzeni.

Przekonani Jesteśmy, że sądzono nas z 
uprzedzeniem, jako Polaków, że sąd k iero
w ał się podczas całej rozpraw y szowinizmem 
niemieckim, wreszcie, źe w yrok zapadł lek
komyślnie. Stała się nam wielka k tz jw d a .

Łączę wyrazy głęnokiego szacunku.
Alojzy Szym ański 

w imieniu relegowanych kolegów

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie 1 phonole 
za gotówkę lun na spłaty naw et dwudziestu 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kapdjcle tylto a chrześcijan!

KRONIKA
KAL&HUABKYh. ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca roipoe: się jutro o godzinie 4 minut 07;
zachód przy^oa* o godzinie 7 minnt 86, długuuó data 
godzin lb mmat 19

Ra LENu s RZYK KOŚOIML«y . Jutro We wtorek 
św. Marty, pojutrze we środę św. Julltty.

Kraków 28 Łipea.
Korona na wieży kościoła N. Maryi Panny 

została Jaś zmontowaną i przymocowaną. Ró 
wnieś osadzono na małych wieżyczkach gałki 
i chorągiewki. Daiś rozpoczęto praca około ru
sztowania, które w gór .ej części będzie roze 
brane. Dalszy plan restauracji polegać będzie 
na wymianie cegieł starach na nowe. Również 
kamienne ramy okienne będą bądź to odnowione 
bądź zmienione na nowe.

P. Korolewioz-Waydowa pożegnała wc»oraj 
krakowską publiczność ostatnim łabędzim śpię 
wem. Śpiewała partyę Violotty w „Trawiacie", 
a śpiewała niezrównanie. — Po przedstawienia 
publiczność pozostała w miejscach i cały Letni- 
cykl zagrzmiał frene yenym i, dziękczynnymi i 
pożegnalnymi zarazem oklaskrmi. Posypały się 
kwiaty do nóg artystki, która dała nam tyle 
czarujących wieczorów i niezapomnianych wra
żeń. P. Korolewiez -Waydowa dziękowało długo 
i serdecznie i za oklazki i za rzncane JtJ n« 
scenę „dowidzenia". I my wier-ymy, że zaako 
mit* artyztka wkrótce powróci do nas — po 
nowe oklaski.

„Niech tywl nie tracą  nadziel". Warszawski
„Dsień" twierdzi w numerze z 20 lipoa, że 
słowa, „aby żywi nie tracili nadziel", napisał 
Asnyk. Przy tej spoSubności przypominamy, żo 
wydawca „Dnia" prrpunował utworzenie „Aka
demii dziennikarskiej". Zdaje nam się Jednak, 
że aby znać autora gł śnegb c y ta tu  z „Testa
mentu" — wystarczy skończyć kilka klas gim 
nazyalnyoh.

Zapiski OtObista. Radca dworu Dr Juwenal 
Rozwadowski wyjechał na kilkotygoduiowy &*rlop. 
Kierownictwo awspozytnry proknratoryi skarbu 
objął Dr Staniał' w Gołąb.

Na III moście na Wiśle zmentowaun już
dwie ozdobno wieże od strony Krako»a. Wy
sokość obn wież o ni*z ykU harmonijnej kon- 
strnkcyi wynosi około 14 metrów. Na szczycie 
każdej wieży znajdnje się kopnłkn z chorą
giewką. Obie wieże poł&czene są galeryjką, na 
środku której umieszczoną Jest okrągła tarcz*, 
a pod nią po obydwóch stronach napis „Anno 
1 0 1 2 ".

Od strony Podgorza roipoe tęłr, aię równiaż 
w tych dniach budowa wieżyczek na moście. 
Roboty około wieżyczek rkończone będą w je
sieni.

Przbjeohsry pnez tramwaj. W sobotę po- 
peładniu najechał wóz tramwajowy, knrsuJąC}

między dworcem a Rynkiem, na Jakiegoś nie
znanego z nazwiskj staruszka i dotkliwie go 
poranił. Starca w etanie agonii przewieziono 
na klinikę chirurgiczną, gdzie w kilka godzin 
zmarł. Nazwiska przejechanego dotychczas nie 
stwierdzono.

Wybryki szoferów. Pankowski, praktykant 
sw ferskl, skradł swenn pracodawcy antomobil 
i zabrawszy do niego kilku znajomych ,-a-iózł 
‘ch do Mogilan. W drodze powrotnej Panków- 
ski, będąc prawdopodobnie pijany, najechał na 
przechodzących drogą wieśniaków Bio.gia i je
go znajomą Z ębinę i ooojh ciężko poranił. Au
tomobil zniszczony. Pe-nkowskiego aresztowano.

..łamania. Wczoraj aresztował1, poiioya 23-letnie- 
go Jana Szywa*ę, karanego wielokrotnie złodzieja, 
który wraz z „narzeczoną" SIezakó\.uą włamał się 
do mieszkania p Berka pr<y ul. Studenckiej i. 23. 
Szywala podejrzany jest o oały szereg innych kra 
dzieży.

Za włamanie do mieszkania p. W. Ripperu przy 
ulicy Retoryka 1. 5 aresztowała wczoraj poiioya 20-le- 
tniego praktykanta szoterskiego Józefa Żaka.

1 5 -letnia Julia Miku»a włamała się do kasy s^e- 
go pracodawcy i saradia i00 K.

Psgoda. Dnia 27-go lipca term om etr do 
azedł od -f- 14‘1 do +  22 0 C.j— baranaeta po 
woli podnosił się.

Dnia 28-go iipoa o god«inie 7 rano ztan 
barometru 745 5 mm, — termometru fc* 15’0 0 

’iatr ? zachodnio-południowo-zachodni 
Stan paiióćy w Zakop-,aem (informacya 

krajowego Zwfąziiu turystycznego). Dnia 25 
lipoa o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj 
wytsza -|- 12*0 Cels., najniższa —'—. Ciśnienie 
powietrza —.—. Cftat - zachmurzenie zmienne. 
Prognoza: mo|łlwe nowe opady.

Kronika zamiejscowa.
biskupi Sapiehowie w Wilnie Czytamy w 

„Knryerze Litews&itn" : Jednym z najwybitniej
szych dziś biskupów poiskicn Jest nowy biskup 
krakowski, ks. Sapieha. Zamarzyć warto, że i 
Wilno miało ongiś z tego rodn dwóch bisku
pów, dobrze zasłużonych Kościołowi i Ojczy
źnie.

Jednym z niub był Aleksander Sapieha, bi
skup djecezyalcy, w drugiej p e łn ie  wieku 
XVII Wydając listy pasterskie do duchowień
stwa, usiłował tępić nadużycia, które ta n  i 
owdzie wtedy sit, zakradły w czasie wojen ko
zackich za Jana Kazimierza i pierwszego naja
zdu Szwedów. Robił birdro duto dobrego, wspie
rał zakony, odnowił katedrę wileńską. Ostate
cznie tak  wycieńczył swój skarbiec oeob!s‘y, 
że sam clerpUł nieraz niedostatek, jak to 
stwierdza X Jan Kurczewski, prałat kapituły 
wileńskiej w snem rennem dziele, wydauem w 
Wilnie przed paro lacy p. n. „Krśc ół zamko
wy, czyli katedra wileńska", oraz drągiem du 
żem dzieie pn. „Biskupstwo Wileńskie".

Drngim Sapiehą r.& stolicy wileńskiej Vsku- 
piej był X. Józef Sapieha, biskup sufragan 
wilfńak , w |Ierw«zeJ połowie XVIII. w., za 
czasów Michai* Zienkowiesa, bhikópa ayece- 
zyaluego w Wilnie.

Biskup safragan Sapieha sprowadził na Li
twę, dla podniesienia szkolnictwa ówcze mrgo 
księży Karmelitów, zwołał synod kościelny i 
pozostawił po sobie bogatą bibliotekę.

CzterdzlesTolecir Towarzystwa Tatrzańskie
go. Piszą do nas z Z i k c p a n e g o :

Dnia 3 sierpnia b. r. przypada czterdziesta 
roczuioa założenia Tuwaray^twa Tatrzańskiego. 
Jubileusz ten byt uczczony nrociystym obeLo 
deu w Krakor ie w auli Wszicbn'cy Jag.eiloń- 
s «J dnia 28 czerwca

Niezależnie od obchodu jubileuszowego w 
Krakowie odbędzie się w dniach 3—10 sierpnia 
obchód pod uazwij „Tydzień Tatrzański" w Za 
kopinem. Do Komitetn obchodu wezzii przbd- 
stawioiela w izystkich Sokeyj Towarzystwa 
wiceprezesem prof. Dr Wł. Kulczyńskim na 
czele. W program „Tygodnia" Wbhcdzi nroo»y- 
aty Wlec Tatrzański w niedzielę 3 sierpnia q 
o godz 4 popoł. z przemówieniami przedstawi
cieli Wydziału i Sakcyi Towarzystwa oraz de
legatów pokrewnych Towarzystw i instytncyj. 
W poniedziałek 4 zhrpirfa odbędzie się o godz. 
10 rano zwiedzenie Muzeum im. Chałubińskiego 
pod kierownictwem członków Sakcyi Przyrodni
czej i Ludoznawczej; popołudniu o go}z. 4-tej 
odczyt prof. Dra J. G. Pawlikowskiego (O da
wnym sposobie wycieczkowanie w Tatrach). We 
wtorek 5, środę 6 i wu czwartek 7 sierp .U 
odbędą się wycieczki i biurowe Sekoyj: 1) Tn- 
rystycznej, 2) Przyrodniczej i 3) Luaoznawjze] 
(do św. Maroina Turczańakiego i do Zamków 
Opawskich), a we czwartek wieczór projekcyjny 
Sefecyi Narciarskiej. W piątek 8 ' sierpnia o 
godz. popoł. odbędzie się odczyt Dra W. Ku
źniara (Q kolejce na Świnice) z dyskusyą. 
„Tydzień" zakończy wycie, ifca zbiorową do 
Morskiego Oka różnemi drogami (Zawrat, Swi- 
nlca, Ko-i Wiercn, Krzyżne) w sob otę 9, a w 
niedzielę 10 sierpnia obchód Jedenastoletniej 
rocznicy odzysknnla Morskiego 0*a  o godz. 1J 
przy Morzkiem Oku.

W związku z obchodem jubileuszowym od
będzie się w niedzielę d. 3 sierpnia o godt, 3 
pop' ł. poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę nowego Mo*eum Tatrzańskiego im. Dra 
T. Cnainfolńskiego obok Dworpa Tatrzańskiego 
w Zakopanem.

Komitet jubileuszowy > apras«a wszystkisfa 
przyjoeiót Tatr do wzięcia udziału w obchodzie. 
Wszelkich informacyj ndziela b)un T. T. w 
Dworcu Tatrzańskim w Zakopanem. — Bl/ższe 
sscMgóły obchodu podadzą afisze.

Minister kolejowy w Galicyi Na poświęce
nie nowego gmar.hu dyrekcji kole. państw, we 
Lwowie przybędzie do Lwowa — jak dono 
Bzą — minister Kol >1 bar. Foerstrr. Minister 
zatrsyma się po drodze w Oświęo roiu, Kr^ko 
wie i Łańrucie, następnie ze Lwo -a  sp jiyahiy m 
pociągiem uda się deia 2Q września do Usnr- 
niowiec, zatrzymując się krótko w Stnnisławo- 
wie. W ©zerniowcsch zabawi jeden dzień. Z o 
k ą iy i pobytu ministra we L -rowie odbędzie się 
przyjęcie u dyrektora Rybickiego, a wieczorem 
rant u namiestnika Dra Korytowskiego.

Wybór do parlamentu z okręgu Podgórze- 
Wieliozks-Bochuia (w rofejece Dra Korytowi kie
go) rozpisało namiestnictwo ua 23 września, a 
ewentualny wybór ścięły na 30 września br.

Szkołn zabrana przez potok. Piszą do nas 
z R a b y  n i ż n e j :

We czwartek 17 bm. nawiedziła kląska po 
woazi tak ie  okolice Rabki — Mszany Dolnej.

Prócz Raby, która salała pola, zniszczyła łąki, 
przerwała tor kolejowy, znioala moaty, czyn
nymi były także inne potoki większe i mniej
sze. Najwięcej szalał potok, płynąey przez wieś 
Olszówkę w pow, limanowskim. Powyrywawszy 
drzew*, zatarasował niemi drogę, którą obrał 
sobie sn koryto, niszcząc wszystko. Ofiarą po- 
toka padła szkoła w Olszówce. Nauczyciel p. 
Wład. Ł mieni ledwie z życiem nciekł przed 
potopem. Cały dobytek nauczycielu: meble, po
ściel, papiery i t. d., słowem wszystka, co w 
budynku się znajdowało, zabrała w jednej chwili 
woda. Na miejscu, gdzie szkoła stała, Jest te
raz kamieniec. Nierzc-ęśliwy saś nauczyciel 
mirśai się s żoną i dziećmi w chłopskie] cha
łupie. Pierwsza prsybyła mu w pomoc gmina, 
ołurojąc przytuleń i 200 K. „Ogoisko" ró
wnież td z :el!ło mu zapomogi w kwocie 100 K. 
Strata jsdnak wynosi okoio 6000 K.

Połs Jm&di więc byłoby, aby nauczycielstwo 
nie pozootzfo obojętaem wobec nieszczęścia ko
legi i śpieszyło mu z ofiarną pomocą.

Łzslswe datki nadsyłać należy pod adresem 
W ład/eła- Lonicki w Olszówce.

Korupcya „Canadlan Taolflcu". Izba handlowa 
i przemysłowa w Ołomuńcu na wnioseK jednego 
ze swych członków -wróciła się z odezwą do 
wjzysthich innych Isb w państwie w sprawie 
kroków, Jakie należałoby wspólnie puczynić w 
ministerstwie handlu o pulożenie kresu agitaayi 
rrj Bbodzfjzej, prowadzonej przez „Oanadian Pa- 
c!f'C . Odezwa Izby ełmnuoleckiej podnosi mię
dzy innymi fakt niesłychanej korupcyl, Jaką 
uprawia kompania kanrdyjska, a sa pomocą 
której pragnie „Uan&dian Pacific" nawet księży 
w Królestwie skłonić do werbowauia emigraj ■ 
tów, ofiarowując im po 4 ruble za każdego 
dostarczonego pasażera.

Z innego źródłu donoszą do „Knryera Lwow
skiego" :

O bezwzględności, z jaką „Canadlan Paoifk," 
prowadai zwą robotę na naszym gruncie, świad
czy m. in. fakt, ii  w charakterze Jej akwizy
torów występują najg trtie  męty społeczne, 
by e ty  emigracyjne, które ze swej poprsadnie] 
dzlałaluości dśly a]ę doztateczuie poznać 
aładzotn, wchód*ąc bardzo częzto w Jawną ko* 
lizyę z ustawami karnemi. Nic dziwnego tedy, 
że i obecnie nasowają oni władzom csęetą spo
sobność do ząjmowania się robotą „Canadlan 
Pacificu" Tak up. w sądzie karnym chrzanow
skim toczy sfę dochodzesfe o usiłowano prze
ko pst^ o władzy, poiieya Iwoweka mnslała do
konać rewlzyi w lokalu biurowym „Canadlan 
Pacific* we Lwowie, zn&jdając tam mnóstwo 
•compromitującego mat ryała.

Ci«L.Kwiśmy baidzo — zapjtuje „Kuryer" — 
czy ocalał przynajmniej materyal Publicystyczny 
„dzienniaarza" „ „Canzdiaa Pacificu" p Wła 
dysława Wąsowicza, sekretarza P .lsklego Stron
nictwa Lutowego z pod znaku p. Staplfiekiego.

Rusi ii między sobą. W końcu r. 1911 od
bywała się w kraj. sądzie karnym rozprawa 
przjoiw Andrzejowi Szustowi i tow. o obrazę 
ozoi, popełnioną drukiem na osobie ks. Dawy- 
diaka. Jeden t oskarżonych, redaator „Prykar- 
patskoj Rusi" Dr .Tan Hryniewiecki, został 
wówczas skazany na 4 tygodnie aresztu, obo
strzonego poateot co tygodnia. Ponieważ je 
dnak prsez półtora roKu nie zgłaszał się do 
odbycia kary, aresztowano go weiofaj ua żą- 
dn n.e sędu karuewo i odstowiono do więzienia

Uowy |irezó8 koi,ilsyf kolonii cyjnej Oka
zuje z:ę, że podana przeo kilku dniami wiado
mość o nominacyf radcy z. minizteryum rol
nictwa, Ganss'go, prezesem komisy! koloniza- 
cyJn*Ji była nieprawdziwa, a w każdym razie 
przedwczesna. Daoynyu w tej enrawie n^s^ąpl 
dopiero o , powrocie cesarza Wilhelma z po
dróży do Norwegii. Tutejszy „Tageblatt" do 
wiadnje się, iż rzeczą je s t  pewną, ze wśród 
kandydatów na urząd prezesa komizyi zuajdn- 
Je się w /łrzy radca rejencyjny, Gsnne. Wzm'in- 
kowzne pismo dodaje, iż dokładna znajomość 
spraw koludizaeyjń^ch (raz handln ziemią po
leca go na ten urząd. % ijnego natomiast 
śróJłą donoszą nam, ie  właśnie hakatyśoi 
przeciwni są nominacji p. Gaos</go, obawia
jąc się pojadnawrzego podobno Jego uzposo- 
bi“ni»,

Znfdslanle serwitutów w Królestwie Pol- 
Sklem. R; ąd rosyjski opracował projekt o anie-
sienin acrW-tntów w Krótostwie Polrkiea?:

W p rojek cis niema Już mowy o Królestwie 
Polskiem, ale o „gubs^niach generał -gnberua- 
torsiwa warsrawakiego i gubernti chełmskiej".

Mini. ter co do pro|ektu robi pewne zastrze
żenia. Mianowicie oświadcza, że jodnocaeęne 
zniesienie wsz^ztklch ser, itutów — w tikólo 
UO.OOO osadach — jest „dość trudnem zada
niem . Przytem >aś przymusowe skasowanie 
serwitutów, na mocy samego prawa, nie może 
być, wecłgg ministra, celowe*,

Z drugiej strony przy zawieraniu dobrowol
nych umów o skasowanie serwitutów nie ł*w- 
eze można osiągnąć porozumienie pomiędzy wła
ścicielem majątkp a włościanami. W r,en spo
sób w niektórych wypadkach należy stosować 
obowiązkowe skaoowanie serwitutów, Jeżeli t e 
go sobie życzy Jedna se stron lnieresswanycn.

W tym właś iie kiernaku mają nastąpić 
'.miany przspisów istn ejąoych co do zawieraąia 
i zatwierdzenia aobrowoluycn umów o skaso
wanie serwitutów,

Ludność Warszawy. Według ostatnich obli
czeń, ludność Warszawy wynos1 845*130 osób — 
407.157 mężczyzn i 437*973 kobiet, a zatem 

większy la sle o 23,781 osób, czyli przyrost 
28*9 na 1000

WcdJag wyznań powyższa ilość mieszkańców
dzieli się w uastęoająoy sposób:

mężczyzn kobiet razem
rzymsk.k atol. 221.494 249.635 471.129
żydów 156.941 160 876 317.817
prawosławnych 18.097 16.432 34.529
ewang.-a igsb. 7.695 8.281 15.976
ewang.-r form. 1.177 1 267 2.444
marya witów 629 696 1.325
mahomet. 506 218 724
baptystó t 193 206 399
anglik, ń k. 113 100 213
‘taroobrs ęd. 110 94 204
orm.-gre;or. 99 92 191
< rm -kata 1. 73 127
karaimów 80 22 59

Z ogólnej liczby mieszkań sów cudzoziem ów 
mieszka w Warszawie 6581 męż. i 7727 ko
biet — rsaem 14,308 osób;

W porównaniu z rokiem ubiegłym, .ajzna-

J<INO WANDA” Program  od poniedżialka do środy 30 lipca 1913 r o u .
1. Z Akwilei do Grado (malowniczo widoki z natury). 2. P ieprzna kistorya (w esela 
farsa). 3. G lo s  k r w i  (aeuiacyjny dram at). 4. Polidor w klubie s.mobójoów (hn- 

|  m oretka). 5. Drapieżco (w spaniałe zdjęcie z na tui y) 6, Bliemchen i apasze (arcy- 
komiosne). 7, T c h c ł r i  (w ielki dram at ie i i i e y |n y )  8. Polidor i kypnofyi n  (bnm oreaka).



Kr. 172. KŁOS KAKODO 1 dnt* 20 Lipca GHB. Str. S.

osnlej a»y pnyrost wykazuje 6 { j j j j j j  
19.84 0, następnie prawoetawł.# l bB“* ** a 
1573, ew.-augsb. 1097 i ■ »fc0* A  S i
szyła się iic.ba maryawitów o 621 P k l in ó w
o 21 osdb.

Zmiany na ko is l wara* * * 8 k 0 '  w l®t*eń»kieJ.
Ojtatni rozkas dyrektora jcolei) zamiesscia li
stę  imte nną 64 pracowników eta tow ych  niższej 
k a te g o r y i, uwalnianych 10 8 J  na w łasn e  
M a n ie ,  dla słabości ^ rowla lubk ■*»% <* -  
eta tu  Jednocześnie r°*k *- t e ° ’ ° M m o je  „orni- 
nacye nowo przyj -łtfcll> J . “ l ,d i y  t,enili 20  do 
w ydziatn  kontroli dochodów, przeszłych  przewa
żn ie z k o lei roeyjebich.

Po przejścia kolei warszawsko - wiedeńskiej 
na dkarb, wszyetkio roboty t. zw. „r&montoae" 
przy dworcach, domach administracyjnych, ■*- 
bndowaniach stacyjnych i remizach' — po da 
wnemo wykonywali prsadsiębio^cy zawodowo 
ozdolnieni. Obecnie jednakie wobec systemu 
osrcfędnośotowego, ""siJBtkle roboty rzeczone 
są oddawane żydom, deklarującym ceny robót 
rnaesnie niżcie I wykonywane wyłącznie przez 
robotników żydowskich.

N a c z o l n i k i e m  VII oddziała drogowego, na 
miejsce inż. Lucyaua Paszkiewicza, praeszłego 
na inn9 stanowisko do wydziału drogowego, 
mianowany został ini. Aleksander Aieksiejew, 
dotychczasowo naczelnik oddziała drogowego 
kolei syberyjskiej.

Z Chełmszczyzny. Całe szkolnictwo na Chełm- 
szczyinie przeszło pod zarząd kijowskiego okrę
gu szkolnego, ale nauczyciele szkół Indowych 
pozostają nadal uczestnikami kasy emerytalnej 
urzędników Królestwa Polskiego. Udział nauc*y- 
cieli szkół, wśród których jest wielu Polaków, 
w tej ktsie, krępuje plany działaczy chelmakioh, 
pragnących obsadzić posady przez nauczycieli 
z okręgu kijowskiego. Na przeszkodzie stoi o 
stawa emerytalna; tranzlokowani nauczyciele 
z okręgu kijowskiego tracą nabyte prawa eme
rytalne w swej kasie i wskotek tego n‘e chcą 
Pttenosić się na posady do Chełmszczyzny. Ró
wnież przeniesienie Polaków Jo Kijowskiego o* 
kręgu pozbawia Ich nabytych praw emerytal
nych. Z tego względu kurator okręgu kijow
skiego zwrócił się z przedstawieniem do mini- 
steryum, aby nacozyoiele byli zwolnieni od obo
wiązkowego ndziału w kasie emerytalnej Kró
lestwa Polskiego i aby złożone przez nich składki 
przekazano ogólnej rosyjskiej kasie nauczyciel
skiej.

Nowe święto prawosławne. Na pamiątkę 
uchwalenia przez Dumę i Radę pańatwa prawa 
o wyodrębnieniu Chełmszczyzny a obsaurn admi
nistracyjnego Królestwa Polskiego, arcybiskup 
Buloginsz polecił duchowieństwu prawosławne
mu, aby corocznie 6 lipea we wszystkich para 
flach obehodsono ten dzień uroczyście jako 
święto.

Będzie to święto nienawiści naćyonalistów 
rcayjakicb.

noootnioy - żydzi zamiast chrześcijan. Prasa
żydowska wciąż wraca do sprawy aaaiąpieoia 
w fabrykach robotników-chrześcijan prsez ży
dów. Świeżo znewn „Lodz. Tag.* (167) dowodzi 
w artykule wstępnym, ie  należy założyć w Ło 
dzi tpeoyaluą fabrykę, która będzie się zajmo- 
wrła teehnicznem przygotowywaniem tkaezów- 
żjdów, którzy będą potem rugowali chrześci
jan.

Gazeta informuje jeszcze dodatkowo:
„Projekt taki powstał Już przed dwoma laty 

śród łudzkieh działaczów żydowskich. Pertra
ktowano też z żyd. Tow. kuloniaacyjnem „Ica“. 
Petersburski komitet centralny „Iea* projekt 
uważał za tak wybitny, że postanowił wyasy 
gnowsć na ten cel 10 000 rb.“

Dezerterzy rosyjscy. W tych dniach odsta
wiła żandarmerya z Michałowie dwóch rosyjskich 
deaerterów, zbiegłych z 16 p. ułanów, stojącego 
W  Woroneżu do aresztów „pod telegrafem*. — 
Obaj aresztowani: Józef Wolańczyk i Soworyn 
Jnnar«w»k'j zostali odryawieni id|o'granicy prp- 
|kfhj. Pełny rynsztunek wojskowy, w jakim 
dezerterzy przybyli do Austryl, odes*ano z po 
wrotem Rosyi.

Zabójstwo w Mydlnlkach. W piątek o go
dzinie 2 popołudnia przyszło między robotnika
mi, zajętymi przy obwałowaniu Rudawy w Mj <31- 
flikacb, do kłótni a Bastępnie bójki, w trakcie 
której robotnik .Tachowski uderzył łopatą w 
głowę Głowackiego tak silnie, iż ten padł i wy
zionął ducha na miejsca. Po tym czynie Ja 
ohuwfeki oddał się sam w ręoe polioyi.

W sobotę odbyta się obdukeya awlok zabi
tego Głowackiego.

Z*»
Rzemiosła I Czesi w Wiedniu. Prasa niemie

cka, z taką pewnością stwierdzająca dzień w 
dzień „czysto niemieckie* zaludnienie Wiednia, 
czasem się jednak nio utrzyma w roli i „atapie 
się*. Teraz np. w prasie narodowo-liberalnej 
niemieckiej, Jak na komedyę, pojawiają się ar 
tykuły, biadające nad tem, że młodzież 
niemiecka coraz wyłąezniej garnie się na stu- 
dya w szkołach wyższych, pounużsjąo t. zw. 
proletaryat inteiigenoyi, podczas gdy Czesi przy
chodzą do majątków, bo młodzież czeska nie 
gardzi rzemiosłem. W t. sw. uzopeiniają-ycb 
pzkołrph (ErgńnzuDgsschulen) w Wiedniu zapi
sanych było w r. 1911 w rzemLśie krawiec 
kląm 2.500 czeskich terminatorów, a tylko 900 
niemieckich, asewskioh chłopaków 1100 eze 
skieb, a również 900 niemieckich, stolarskich 
^ “ inatorów 1300 czeskich, a 1100 njemle- 
C eh. Tylko pray przedsiębiorstwach budowla
nych przeważa jeszcze narybek niemiecki: 900 
Niemców, a 500 Czechów. Tak się mają rze 
czy z etniczną szatą „czysto-niemieckiego* Wie
dnia.

Gwardya papieska, z powoda rzekomego 
„bantu* tszwsjcarów papieskich przypomnieć 
należy, że hlstorya gwardyi papieskiej sięga 
dawnych wieków. .Ini w XV wieku papieże 
formowali swą straż przyboczną z katolickich 
zzwajearów. Stałą organizacyę dła tej „Guardia 
Svi»zer** opracował dopiero Juliusz II. — 
W r. 1505 za ra(ją kardynfcła Schinnera, Szwaj- 
sar* rodem, zawarł układ z kantonami Zttrich 
i Lncerne, które zobowiązały Bię dostarczać 
papieżowi Ltale 050 ludzi do gwardyi. flwardya 
Uczy 117 ładzi. — Warunki zaplBania się do

są następujące: Żołnierz musi być u- 
roa«0nym szwajcarskim obywatelem, katolikiem,

walereai( najwyżej w 25 roku życia, wysokim

na 1 m i 74 cm (do miary staje boso) i zdrowym. 
Wystąpić z gwardyi wolno wedłng uznania, m i 
«ię tylko obowiązek dania dwumiesięcznego wy
powiedzenia. Gwardzista pełni słnibę tylko 
dziesięć razy na miesiąc. Obowiązkiem gwardyi 
szwajcarskiej Jest czuwanie nad osobą papeża 
i Jego pałacami. Służbę wyznacza prefekt pa
łaców apostolskich, majordom i maestro. Próo* 
służby w Watykanie mają Szwajcarzy pełnić 
służbę w lctuijh pałacach papieża. Do nich 
należy też służba podczas wa.ystkich nabo
żeństw i uroczystości, w których oierze odział 
papież; Jest to starodawny przywilej i prawo 
Szwajcarów. Przy wszystkich tych uroczysto 
ściaeh gwardya szwajcarska staje tuż ta  gwar- 
dyą szlachecką; Jeśli Ojciec św. Jest niesouy 
w lektyce, idzie około lektyki sześciu Szwajca
rów z dwuręcznymi mieczami. Kapitan gwardyi 
(pułkownik) ma dziedziczny tytuł tajnego pod- 
(omorzego, porucznik i podpornezniK mają ty
tuły podkomorzych. Po 18 latach służby dostaje 
gwardzista dożywotnią peuByę w wysokości 
połowy żołdu, po 30 latach cały żołd. Papież 
ma oprósz tego inne oddziały; należy do nich: 
„Gnardia Palatina*, złożona s większej liczby 
oficerów i 60 żołnierzy, snmych Rzymian i 
„Guardia nobile*, składająca się z ononków 
rzymskiej szlachty, zwoływana Jednak tylko na 
wielkie święta.

zawartej z Iwowskism Towarzystwem Przyjaciół I Zaznaczają jednak, że Jeśli Turcya sądzi, że

Z dziedziny wojskowości.
Wojskowe stypendya dla medyków. Wedle 

najświeższego ogłoszenia „Dziennika rozporz. 
wojsk.*, będą nadawane, począwszy od półrocza 
zimowego 1913—14 stypenaya wojskowe tym 
młodym ludziom, którzy zobowiąioją się po n- 
kończeniu studyów na medycynie, odsłużyć 7 
lat w szeregach wojska, Jako lekarze.

Stypendya te które mogą być pobierane Już 
od pierwszego półrocza studyów, wynoszą po 
720 K rocznie prsez siedm pierwszych seme
strów, następnie zaś aż do ukończenia studyów 
tj. przez cztery półrocza po 1008 K roesnie. 
Oprócz tego skarb wojskowy płaci stypendystom 
koszty rygorozów i promocyi.

Słnchacze medycyny mają podawać się o te 
stypendya w drodze swych dekanatów do mini
sterstwa wojny, zaś ci młodzi ladzie, którzy 
w tym roka otrzymali świadectwa dojrzałości, 
w drodze wojskowo lekarskiej szkoły aplika
cyjnej, Wiedeń IX—3, WahringersUasee 25.

Doktorzy medycyny, pragnący przejść na 
służbę w wojska, otrzymają odszkodowanie za 
studya w kwocie 6.000 K. Jedna połowa tej 
Łutny zostanie im wypłacona po odbycia służby 
próbne], draga zaś — po nominaoyi na lekarza 
pntkowego.

Nowy karabin maszynowy angielski. Z Lon
dynu donoszą, że ministerstwo wojny postano
wiło zaprowadzić w armii nowy karabin masny 
nowy, który Jest wprawdzie zbudowany wedle 
zasady Mazlma, ale jest o połowę lżejszym od 
dawnego karabinu, ponieważ waży tylko 13 kg

Ważuem ulepszeniem w konstrukcji tego 
karabinu jest to, że m'ędzy rezerwoarem, który 
otacza Jego lufę a k-.>cd°usatorem umieszczo
nym obok karabinn przepływa nieustannie prąd 
wody. Skutkiem tego iufa karabinu rozgrzewa 
się tak wolno, że można zeń dać, nie przery
wając ognia, 25 do 30000 strzałów.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

Poniedziałek, „kwa", operetka w 3 aktaoh Fr. 
Lehara.

Wtorek. „Straszny dwór", opera w 4 aktaoh St. 
Moniuszki. . .

Siuda. „Luba niewinność", operetka w 3 aktaoh 
W. Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego).

Czwartek. „Ewa", operetka w 3 ąk(ąo(i frąnoi- 
szka Lehara.

Piątek! „tyiba niewinność", operetka w 3 aktach 
W- (Jrakiego (księcia Władysława Lubomirskiego).

Sobota. „Życic paryskie", operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbachu.

Niedziela popul. „Halka", opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Monluszlt 1, z Józefą Z-charską w 
tytułowej partyi. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Ewa", operetka w 3 aktaoh 
Fr- Lehara,

Poniedziałek. „Miłjśó oygańsia", operetka w 3 
aktach Fr Lehara.

Wtorek. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’ego, 
z Helena MUowoką w roli tytułowej.

: Środa. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’ęgft; 
z Helebą MiłoWską w ro li tytułowej.

Czwartek. „Kuglarz", ńpera w 3 aktaoh Masse- 
n etą 'i'„Weksla w Ojoowie", balet w 1 akcie układu 
et. Faliszewskiego i E. Koszutskiego.

Piątek. „Zuzia", operetka w 3 aktaoh Renyl’ego ; 
z Heleną Miłowską w  roli tytułowej.

Ze sportu

Szt. p., Towarzystwo to ofiaruje za nreądsenle 
tej wystawy poważni jasą sumę na doohól bo
dowy domu artystów w Krakowie.

„Tygodnika rolniczego" organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redakcyą Stani
sława Jasińskiego, wyszedł numer 30 i Zawiera 
następująoe artykuły: O zwalczan a głowni i 
śnieci, przez Dra Z. Chmielewskiego. — Naj 
ważniejsze choroby ziemniaków i rospo»nawa 
nie ich na pola, prsez S. W. — Handel owo
cami, przez Dra Stanisława Golińskiego. — Z 
praktyki gospodarskiej i inne.

XVII międzynarodowy 
kongres lekarski.

Okólnik stałego polskiego kom itetu  le
karskiego, dotyczący XVII kongresu między
narodowego lekarskiego w Londynie, k tó ry  
trw ać będzie cd d. 6 do 12-go slerpia, brzmi, 
jak  następuje:

Najstosowniej zgłosić się po k&rtę udzia
łową w języku francuskim , niemieckim lub 
angielskim do biura kongresow ego: dr Her 
ringham, London W.. H indestreet 13, s  po
daniem aekcyi naukowej, do której Kto chce 
należeć, a jednocześnie należy przesłać funt 
szterling czyli 25 koron, 20 marek, z doda
niem ewentualnie jeszcze połowy tej kw oty 
na kartę  towarzyszącej kongresiście damy i 
to pod adresem : The T reasuress XVII Ln- 
ternbtional Congress cf Mediciue.

Biuro polskiego kom itetu lekarskiego w 
Londynie, jako też i biuro centralnego sło 
wicóskiego kom itetu lekarskiego, założone
go w Paryżu w r. 1900, m ają wspólny lokal 
w „Royal School of Art*, k tó ra  to  szkoła 
mieści się przy ulicy Exhibition Road obok 
Vicloria and A lbert Museum. W biurze tem, 
k tó re  będzie o tw arte  już w przeddzień roz
poczęcia się kongresu, tj. 5-go sierpnia, pol
scy uczestnicy kongresu  mogą zasięgnąć 
wszelkich pożądanych wiadomości.

Dla ułatwienia zobopólnego kom unikowa
nia się poleca się wpisywanie adresu zamie
szkania w Londynie do wyłożonej tam że 
książki adresowej.

W  tem sam em  biurze można dowiedzieć 
się o sposobności zwiedzania osobliwości 
mitista pod przewodnictwem stosownej osoby,
0 k tó rą  kom itet postara się.

Zwiedzanie zaś szpitali I szkół dla Pola
ków zorganizuje dr. Ludwik Rajchmann, 
m ieszkający stale w Londynie. (A dres: Uni- 
versity Bacteriological Research Laborato
ries. Chandos S tree t §2 SŁrand. W, C. Tele 
fon City 8015).

Cały ruch kongresow y koncentru je się w 
Albert Hall, w dzielnicy South Kensington, 
to też najodpowledniej w  sąsiedztwie posta- 
rsć się o mieszkanie. Dr Rajchmann przy
rzekł podjąć się pośrednictw a 1 zamówić dla 
większej liczby zgłaszających się stosowny 
hotel, gdzie np. pokój z całodziennem u trzy 
maniem otrzym ać będzie można za 7 5 szy 
linga, czyli 7 5 m arki lub 9 koron.

Niemiecki „Lloyd*^ogłasza ułatwienia po
dróży dla kong reslstów : Podróż 1-szą klasą 
z Bremy do Soutbam pton kosztować będzie 
40 mar., a powrotny bilet ważny przez sześć 
miesięcy z Plym outh do Bremy razem 70 
mar.

Ze zniżek mogą korzystać tylko ci leka
rze Polacy, którzy wyjadą do Londynu nie 
z kraju , w tym  celu winni porozumieć się 
w prost z Biurem kongresqw em  w Londynie 
W, przy H indestreet 13.

Prof, W lcherkie^icz kom unikuje nam:
Dotychczas zgłosiło zam iar wyjazdu do 

mdynu ze w szystkich trzech  dzielnic tylko 
20 lekarzy (doliczywszy ich rodziny, będzie 
z Polski około 30 osób). Część wybiera się 
w podróż osobno. Dla pragnących Jechać 
razem będzie punktem  zbornym Hotel Me- 
tropol w Berlinie (unter den Lłnden), dnia 
3 sierpnia, skąd wyjazd do Londynu naetąpi 
d. 4 aierpnla b. r  W punkcie zbornym zgła 
azać się należy do ko legów ; prof Renckiego
1 prym. P iska ze Lwowa i dr. K urtza z 
Warszawy.

ZgLslli się lek a rze : prof. Bed. aiski, prof 
Ł tkasiewicz, P issk, Pfau, prof. Renck*, Ruff 
prof. Gluzióski ze Lwows \ Kwsśuicki, Schu 
dmak, Spira, prof. Wicherklewicz z Krakowa, 
Rącskiewicz, Bryndza-N&cki, K jewski, Kurtz, 
Kucharzewski, Slnołęcki, Sitkowski, Wolberg, 
F. Zawadzki z W arszawy i Królestwa,

Otrzymujem y następujący kom unikat:
Ddęki życzliwości z Jaka odnossą Bię do 

naszego aportu bracia pp. Gyganiewlez«, udało 
się klubowi sport, „Cceowia* pozyrkać do be« 
interesownej walki w stylu amerykańskim t. z. 
„catch as oatoh ean*, znanego zapaśnika kap. 
Rinnings, który w niedzielę 3. sierpnia br. ro 
zegra matcb z Władysławem Cyganiewlosem, 
na boiska klubu „Craooyia*. Ze względu, że 
lwia część dochodu przypadnie klubowi, spo
dziewać się należy, że publiczność nasza chętnie 
odwiedzi w dnia tym park „Craooyli*, który 
na nestem terenie etanowi jedną i  najsilniej 
Piy h placówek, troszczących się o rozwój fisy 
czńy naszej młodzieży. Dochód z projektowanych 
zawodów przeznaczony na eełe czysto sportowe, 
Jak wyhodowanie bieżni, niezbędnej do roswojo 
lekkiej atletyki, areny kolarskiej itd.

Bilety już są do nabycia w kasie zamawiać 
i n firm uwidocznionych na af szach.

Karin, literatura. Sztaba.
Wystawa Związku artystów we Lwowie.

Na wystawę, którą Związek artystów urządza 
w dnia 1 września w Towarzystwie Przyjaciół 
Sstuk pięknych we Lwowie, napływeją liczne 
■głoszenia wybitnio}c-zyoh dzieł sztoki, rokująse 
tej wystawie daże powodzenie. Artyści, którzy 
dc - swoich dziel nie nadesłali, zechcą nadsy
łać je  do eekretaryatn Związku, ul. Bracka 6, 
naj j do dn. 1 sierpnia br., skąd po ich 
prsyjęoin przes komitet Jary  zostaną do Lwo
wa wysłane. Artyści zamiejscowi mogą odsyłać 
swe d «ieła wprost do Lwowa. W myśl omowy,

Adryanopol przy niej zostanie, to je s t  w błę
dzie. Może on chwilowo w jej rękeoh pozo
stać, nie stanie się to jednak w drodze dy 
plomatycznej.

Nacisk na Greoyę.
Ateny. (Tel. wł.) Tutejsze koła sądzą, że 

podjęte w ostatnich tygodniach „demarche* 
A ustro-W ęgier i Rosyi w Atenach, m iały na 
celu wywarcie bezpośredniego nacisku na 
rząd grecki, aby zrezygnow>U ze s^ y ch  aspi- 
racyj. A ustro - w ęgierski am basador oświad
czył Venizeiosowi, że postępowanie Grecyl 
d ą ż y  d o  t e g o ,  a b y  r o z k a w a ł k o w a ć  
B u ł g a r y ę .  Venlzelos zaprzeczył tem u i o- 
świadczył, że Grecy a choe tylko utrzym ania 
zasady równowagi.

Osobny krok Rosji.
Wiedeń. (Tel. wł.) Podczas, gdy m ocar

stw a przygotowują wspólny k rok  w Kon
stantynopolu, Rosya usiłuje o s i ą g n ą ć  z g o 
d ę  m o c a r s t w  n a  s p e c y a l n e  p o s t ę 
p o w a n i e .

O Armenię.
Berlin. (Teł. wł.) Z Petersburga donoszą, 

że w miarodajnych kołach utrzym ują, iż Ro' 
sya bez pozwolenia m ocarstw  nie podejmie 
żadnych specyalnych kroków, zwłaszcza zaś 
nie obsadzi Armenii. Akcya ta  uw ażana jest 
za ostateczność Podobno car je s t  wszelkie] 
gw ałt wnej akcyi przeciwny.

Berlin. (Te), wł.) W kolach dyplom atycz
nych sądzą, że Rosya nie wejdzie do Arm e
nii. Rosya w tej spraw ie porozum iew ała się 
już z m ocarstwam i.

Rosja się msza.
Londyn. (Te), wł.) Rząa rosyjski wysłał 

okręty wojenne do Burgas, celem obrony ro 
syjskich poddanych.

Zawieszenie broni — pokój.
Grecy nie obcą zawieszenia broni.

Ateny. („Ag. a t.“) K r ó l  g r e c k i  o d r z u 
c i ł  p r o p o z y o y ę  B u ł g a r ó w  o z a w a r 
c i e  t r z y d n i o w e g o  z a w i e s z e n i a  b r o 
ni ,  ponieważ nie widzi ani powodu dla k tó 
rego miałoby być saw artem  zawieszenie broni, 
ani też powodu dla k tó rego  mianoby w strzy
mać m arsz armij sprzymierzonych. Król uza
sadnia tę  decyzyę względami strategicznym i 
i tak tyką  Bułgarów.

Pośrednictwo Rnmnnil.
Berlin (Tel. wł.) „Vossisohe Zeftung* do

nosi z B ukaresztu : Interw encya Rumunii 
celem skłonienia Serbii i Grecyl do zawie
szenia broni nie odniosła skutku . W k a 
żdym razie na razie interw encya Rumunii 
ma ten sku tek , że pochód wojsk nieprzyja 
cielskich na Sofię nie przyjdzie do skutku.

pelegaoi rnmnńsoy.
Bukareszt. (T. B ) Datąd desygnowani zo

stali, Jako delegaci rum uńscy na konferencję 
pokojową: prezydent m inistrów M a j o r e s c u ,  
m inister Take J  o n  e s  c u  1 m inister skarbu 
M a r g i l o m a a ,

0 podstawę rokowań.
Paryż (Tel. wł.) W tutejszych kołach c- 

icyalnych utrzym ują, że rsąd francuski zgo
dził się w  porozumieniu z rządem  r o s y j s k i ,  
aby utrzymaną została ugoda londyńska w 
sprtw ie bałkańskiej. To parno zapatryw anie 
podziela trójprsym ierze.

Ven!zeIos Jodzie.
Salonika. (T. B.) Prem ier Venizeios w dro 

dze do B ukaresztu przybył tu  z 2 oficerami 
greckiego sztabu jeneralnego.

Czechy bez konsłytucyi.
(Telegramy „Głosu Nmoćo1* * dnia 28 Upea.)

Praga. (Tel. wł.) Młodoceeacy posłowie od
byli wczoraj posiedzenie, na  k tórem  uchwa
lili, aby członkowie W ydz'ału krajow ego nie 
rezygnowali ze swych mandatów. PoBeł Zdar 
sky przybył, też dzisiaj do biura i yrzędo 
wał.

Prace komisji administraojJiieJ.
Wiedeń. (Tel. w ł) Komisy* administracyjna 

podjęła dzisiaj swą pracę. P rezes ScŁOnborc 
konferował z nam iestnikiem  ks. Tl* u nem, 
poczem objął urzędowanie.

0 pieniądze dla Czech.
Wiedeń. (Tel. w ł) Dzienniki czeskie do 

niosły, żo urząd poczt. K ał oszczędności ma 
udiielić Czechom pożyczkę na potrzeby k ra  
jowe. Woboc tego oświadczają tu ta j, że Cze 
cby o tak ą  pożyczkę się nie zwracały, kwe 
styę tę  mogłyby zrobić tylko banki czeskie

Jeszcze jedna interwencya.
Berlin. (Tel. wł.) W najbliższym czasie po

dejmą m ocarstw a jeszcze raz wspólny krok w 
Konstantynopolu, którego celem będzie sk ie
rowanie Turcyi na drogę rokow ań. Interwen 
cya ta  nie będzie zawierała gróźb. — Ogólnie 
przypu8zcaają w kołach dyplomatycznych 
berlińskich, że Turcya zgodzi się na układy

Sytuacya na Bałkanie.
Turcja się oofa.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W kotach Porty  
oświadczają, że turecki rząd zdecydował się 
ni« przekraczać Inaricy.

Sofia. (T. B.) Po spaleniu k ilku  wsi 1 
miejscowości Heliczewo cofnęli się Turcy do 
T.acyi,

Anglia a Tnroya.
Konstantynopol. (T B.) M inister n b ó t  pu

blicznych O s m a n  N i ż a m i  basza udaje się 
specyalnej misyi a j  L o n d y n u ,  jak  są

dzą w sprawie uzyskania ze s trony  Anglii 
koncesyi ponownego obsadzenia A dryaao- 
pola.

Konstantynopol. (T. B ) Prasa  rządowa a- 
takuje Anglię z powodu mów A s ę u i t h a  1 
M o r l e y a  i wystosowuje zapytanie, dlacz»» 
go Anglia wobec Tm cyi zajmuje to k  wrogie 
stanow isko.

„Entente" mlędzj Greoją a Turoyą.
Ateny. (T. B.) „Agencya ateńska* zaprze

cza w sposób stanowczy wiadomości, jakoby 
między Turcyą a Grecyą przyszło do aawar- 
cia „entente* w Bprawie wspólnego postępo
wania. Wiadomości te  tern mniej są praw 
dziwe, ile że stosunki między obu państw a
mi Jeszcze Dis są norm alne i polityczne sto 
sunki nie zostały Jeszcze podjęte, gdyż roz
m aite kw estye czekają jeszcze na załatwie
nie.

Pomoc dla zbiegów.
Safia. („Ag. Butg.*) Rada m inistrów  u- 

chwaliła k redy t 250.0UÓ franków  na przyjście 
z pomocą zbiegom.

Rzym. (T. B.) „Ag. Stefan!* zaprzecza po
głoskom, pochodzącym z Aten, jakoby W ło
chy prsyrzekły uznać zajęcie wysp Egejskich 
przez Grecyę, jeżeli Włochy będą mugły za
trzym ać wspy, obsadzune podczas wojny tri-  
politańskiej.

Dalsze walki.
Bułgarzy gotowi do walkł.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Suedslav. Corrasp." o 
glasia  rozmowę z generalissim usem  bułgar 
skina, D i m l t r j e w e m ,  k tó ry  zapewnia, że 
wszystkie groźby Serbów 1 Greków, Iż po
maszerują na Sofię, m ają na cela tylko w y
wołanie zewnętriBych efektów. Obraz sytua- 
eyl na terenie wojny, kreślony przez prse- 
oiwników, Jest zupełnie fałszywy. Wojska buł 
garskls wszędzie utrzymują się na swoich po- 
zycyach. Starej granicy bułgarskiej n ik t Je
szcze nie przekroczył. Po za frontem  bojo
wym stoją dwie sflne armie bułgarskie, goto
we do walki, skrępow ane jednak  w sw ej 
akcyi z powodu inwazyi Rumunów. Gdyby 
nie grożący m arsz Rum unów na Sofię, arm ia 
bułgarska byłaby dawno podjęła ofsnzywę 
przeciw Grekom 1 Serbom.

Po opiszosonlo DedeagaczH.
Ateny. (T. B.) Z D e d e a g a c z u  donoszą, 

że Bułgarzy uciekając zniszczyli magazyny 
imunicyi i żywności oraz podpalili magazyny 
Banku otomańskiego. Bułgarzy uprowadzili 
ze eobą 240 nct&biów. Admirał K u n d u -  
r i o t i s  telegrafuje, że obecność eskadry 
greckiej koło Dćdeagacz sprawiła, że w oko
licy zapanował spokój.

Salonika. (T. B.) Znaczna część znajdują 
cej się m arynarki piechoty odeszła do D e  
d e a g a c z u .  Grecy m ają teraz obsadzone w y 
hrzeże od K a v a 11 i do E n o s.

Jeszoze zwycięstwa Greków.
Ateny. (T. B ) M inisterstwo wojny ogłasza, 

że po dwudniowej walce koło S lm  e t l i  Grecy 
odnieśli św ietne zwycięstwo i przekroczyli 
pasmo gór wysokości 1250 m. Przejście p r7.ez 
góry odbywało się wśród bardzo trudnych 
warunków.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Mes ifta* * dnia 28 lipo*.)

Akcja zapomogowa dla Gallojt.
Wiedeń. (T. B.) Wiadomości niektórych 

dzienników o zamierzonej akcyi zapomogo
wej w Gallcyl nie są ścisłe co do wysokości 
podanych w nich kw ot i nie odpowiadają 
rzeczywistości.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda w sku

tek  polepszenia się sytuacyi zagranicznej 
była bardzo dobra, Kursy od Boboty poszły 
w górę.

0 uregulowanie ruohn lotniczego.
Berlin. (T. B.) W czoraj nastąpiła w u rzę

dzie spraw  zagranicznych w ym .ana not mię
dzy sekretarzem  btauu J  a g o w e m i fran
cuskim ambasadorem  G a m b o n  w sprawie 
unorm owania ruchu lotniczego między Niem
cami i Frauoyą

Antagonizm franouskc-nlemłeckL
Paryż (T. B ) Senator Dumer referując 

ustaw ę wojskową omawiał sy tu ac ję  polity
czną w Europie. W ojna bałkańska spowodo
wała zamącenia politycznej i wojskowej ró 
wnowagi na kontynencie. Zbrojenia po tam 
tej stronie Renu nie świadczą o tem jakoby 
trw ałość pokoju się wzmogła. W ciągu cięż
kiego przesilenia Anglia Francya i Rosya 
ani na chwilę nie były nieźgodne i także na 
przysih śfi zgoda ta  będzie utrzym aną. F ran
cya chce bezpieczeństwo swoich granic **- 
wdi ęczać tylko sobie samej. Niemcy prowa
dzą ubolewania godną niepokojącą politykę, 
k tó ra  w pewnych chwilach była wobes 
F ran c ji agresywną. Niemcy, k tó re  dawniej 
były niemiłosiernym przeciwnikiem  F ran c ji 
są także i dzisiaj jej najpotężniejszym przeci
wnikiem. Musimy więc .armię francuską u~ 
trzym ać na poziomie armii^niemiecklej F ran
cya musi pozostać silną i zajmować pierw 
sze miejsce wśród narodów.

Wjpadek na morzn.
Windawa. (Pet. Ag. tel.) Gdy łódź podwo

dna „Teskar" znajdowała się na otw artem  
morzu, zrzuciła fala z pokładu kapitana t 
jednego oficera. Obaj utsnęli.

Rewolucja w Lubonie.
Paryż. (T. B.) „Agencya Harasa* donosi 

z M a d r y t u :  Obiegają tu  pogłoski, że w 
i z b o n i e  wybuchł rucb, k tó ry  prsybral 

większe rozmiary. J e s t  na razie niemożli- 
wem stwierdzić, czy wiadomość ta  je s t p ra 
wdziwą.

PraiJeofealt do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Księżniczka Mary* Rohan 

z Pragi, Prez, Ryszard Wopaterni ze Lwowa, Antoni 
Cfaojeoki z Komarowa (Kieleckie), Franciszek Pradżyń- 
ski z rodziną z Łodzi, Dr Leonard Kapudoińeki ze 
Lwowa, Zygmunt Kalinowski z Warszawy, Jadwiga 
Kopcińska ze Słomuik, Stefania Romanus z Warsza
wy, Józefa Marcinkowska z Częstochowy, ks. Kazi
mierz Mazurkiewicz z Sosnowca, Wiktorowie Manners- 
bergerowie z Warszawy, Józef Cetnarski z Łańcuta, 
Walery Dydejczyk ze Lwowa, Antoni Piaskowski z 
Radomia, Fryderyk Sochanek ze Lwows, Maryan Ja
nuszewski z Ł ńcuta, Karolowie Christmanowie ze 
Lwowa, Oskar Sternberg z Mannheim, Wilhelmowie 
Scheidelowie ze Lwowa, Władysław Chowanczak z 
Warszawy, Dr Karol Rotkel z Lublina, Janowie Brzo
zowscy z Nowego Sącza

I S a d & s ł a r a © *
Za artyku ły  >sr i*j rubryce Redakcya us*

Z ko n i k ie m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry .i plęknoćol. Codzień pisma 

z uznaniaml. Po 80 h. wszędzie na składzie.
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Zakład artyst.-kam ieniarski i bodowi.

Stefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nani* grobów w miej

scu i na prowincji. 
Telctoa 1359.

Jednorazowa próba i
nt*ł/ ct onu lra«ffa(vn «•» ifl Iroi nl 3

&&
przekona każdego o jakości

„ K A W Y
praw dziw e an gielsk ie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem  
najnow szego system u, jakoteż i surowe 

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
K R A K Ó W

Mały Rynek róg  Szpitalnej

Gorzelnik
absolwent szkoły gorzelniczcj dublańskiej 
z dłuższą samodzielną prak tyką obowiązuje 
dawać wydatki możliwie wysokie poszukuje 

posady. W iktor Jannszewski Brzeżany.

N a j w y b o r n ie j s z e

Turkestadskie melony cukrowe
Koszyk pocztowy 5-cio Kg. K o r o n  2 .5 0  
Przesyłaa kolejowa 25-cio Kg. K o ro ń  8 .—
dostarcza Szilagyi, Eksport owoców

Kiskiłres—Węgry. 948 10 3

Bracia Torcyarzo
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący  ubogim  w Krakowie
Kaźmierz nl. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzedmją najpowszechniej używane meble 
g ię te  wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowemt. j .  krzesła, fotele, kanapy, bnjanki, 

taborety biurowe i salonowe, 
nlei przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i pollturowania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

laanego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

rze i do przedpokoi

Kó

o ras własne

P o  I e  o  a  *  i ę

Kazania o pip przjkazanianh

Biuro podróży Ośuięciró
P o le c a  my g o r ą c o  w sz y E tk ise , k l i / z y  mają*? u ia r  jechać 
d o  RBierflkS lub aby udali się * pełne w zau

faniem ty Igo wprost do
Siurs podróży Zofii Biesiadeekioj w Oświęcimiu,

k t ó r e  n ie  m a  ż a d n y c h  a g e n tó w , s n i  p a r a n i a  czy.
II ■ III IIM III— ! ■  H H P U U J *

Z a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„WECKA*
słynnych aparatów i słoi do konserwowa
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

posiada firma

W .  H A L S K 1
handel żelazny 

Szew ska 23. K raków . Sukiennice 21-22.

URZĄDZONA W E D Ł U G  NAJNOWSZYCH W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B IA L S K A
W KRAKOWIEv al. Fliryartski L. 58. F il i i :  tri. Szpitalu L  UL
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszy* 

gatunku i o  wybornym smoka.
PRZKSYŁKI ODWROTNA POCHWA * *  f©BRANIEM

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  
o d g n i o t k i ,  j a k  n, .

H

a S z m ie id n o n k a
(K oron ah egy fiird ó )

—  k o ło  C zerw o n eg o  k la s z to ru  =====
miejsce kąpielowe leży w prześiicznem miejscu u podnożn gór P i e n i n  na 
stronie węgierskiej. Drogi kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze S z c z a 
w n ic ą .  Pokoi 30 od 1 k o r .  5 0  l i .  — 3  K . W ikt czysto domowy: Śnia
danie: mleko, kaw a i herbata z pieczywem; cbied: rosół lub zupa, pieczeń 
z jarzynką, legum ina; kolacya: pieczeń i legómina albo sery a w niedzielę 
owoce. W ikt kosztuje na osobę 5  K o r .  d z i e n n i c .  W ina krajowe. Sezon 
od 1 5  c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .  Muzyka cygańska. Szmierdzonka 
jako  miejsce kąplelowo klimatyczne, szczególniej dla nerwowych i reum a
tycznych, leczy zostarzałe katary, bezkrwistość, pom aga na bezsenność i na 
reumatyzm. Najbliższe atacye kolejowe: Nowy Targ; Szepes-beia Barlangli- 
get, Podolin i_ S tary Sącz. Poczta telegraf i telefon w miejscu. Zlecenia ua 

wynajm mieszki u jako też wszelkich wyjaśnień udziela bardzo chętnie.

ZAKŁAD
m , - I l H 8 S S i

BRACImmmm
w Krakowie 

K a k o « i « t | r i  I. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szeikich robót w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRO BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tai w miejscu jak 1 na prowśncyi. Po 
’cca wielki wybór gotowych pomników 

z piasków es marmuru i granitu.

k  © yrek ej a  T a tro lo iu n łck a

W  S zm ie rd zo n k a  (K $ ro n a h e g y ftird o )
979 3 1 8zep«sm egye W ęgry  ^

W ie lk i w yb ó r

Mli i Dekoracji
poleca 640 20 8

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

i ,  f t u f t *  i  C hm urekl
m Rrakoalii im. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą kotulsyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polooone I
przez toż Towarzystwo

Wody mlacratne sztuczne
odpowiadające ęsJadem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshnblersklej, Seltsrskle], Vicny, Hombury ,Kisslngen,
I tudzież speeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz I 
| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kaok i drogueryach. — Cenniki ,ia żądanie darmo.

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
C eny u m ia rk o w a n e .

posznkuje na czas wakacyl zajęcia lub lekcyl 
z wydziałowych niższych klas glmn. 1 raal. 
oraz buchalteryi 1 Innych przedmiotów han- 
d owych Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

______  oyi „Głosu Narodu* 874 0

N o w o  o t w a r t e  k e n o o s y o n o w a n e  | 
p r z e z  n y s ,  c .  k .  N a m ie s t n ic t w o

posili

■

2 P L A C  P O  W Y S T A W O W Y
L l w ó w , p a ł a c  S Z T U K l J

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. “  ° 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■
l U /c ta n  RO h M,8dzibi Obojga płci 1 wojskowi do wachmistrza włącznie płacą 
I IfO lyp  JU  III tylko po 2 0  h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp i k o r o n n .

| Czysty dochód przeznaczony na fund. wetee. r. 1883. 
'■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

dla oficyslistów i pry w.,oraz dla wszelkich I 
kategoryj s ł u ż b y  d o m o w ej, gosp., j 

I przem., handl., restaur., hotel, i L p.

I Rządowo uprawniono Biuro pośre
dnictwa przy kupnie i sprzedaży’
m ajątków ziem s, kamten., lasów, parcel, I 
wszela. rodź. zakł. przem., Landl. etc ■ 
A g e n c j  a  h a n d l o w a  z uprawn. do ■ 
pcśredn. w kupnie i sprzed, produktów ] 
ziemn., roin. i fabr. Przyjmuje sie za
stępstw a pierwszorzędn. P. T.Firm i Tow. 

i asekur. S t a n i s ł a w a  T u u i t d f l j e -  I 
w iesza  b. prof. gimn. w  P o d g ó r z u  
ul. Krakowska 1. 7 (tuż przy starem  

i moście) Nr. tel. 2659. Adres dla kores.: 
St. Tumidajowiiz Podgórze. 977 |0  i

Gospodyni

z uwzględnieniem najnowstych dekretów pa
pieskich napisał

X. J ó z e f  Koterbskl .
księgarniach Zygm. Je- 

b u Antcra w Kamionce.
Nabywać można 
lenia w Tarnowie, lub 
Witlkiej, p. loco. Cena egz. brosz. K. 180 
Jest to pierwsza praca w tym kierunku po 

wydanin dekretów papieskich.
912 2 2

L O K A L
przy ul. Brackiej L. 11. parter, cały, specj
alnie urządzony z boazeryami, linoleum, wo
dociągiem, 2  d u ż o  u b ik a c j e ,  3  g a b i
n e t y ,  3  p iw n ic e  dusfce s u c h e ,  podwó
rzec z wodociąg em, Kloaki z portalem ca 
łym frontowym, nadający sie specjalnie na 
s k ł a d  w in a ,  b u f e t ,  ewentnalnie na 
b iu r n  1 t. p. zaraz do wynajęcia, wiado
mość w handlu E. Smidrwicza Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez kilka lat b jł tam 

skład wina." 984 3 1

Do L. 78788/913.
Ba.

Ogłoszenie licytacyi.
Ctlem  oddania w przedsiębiorstwo 

ro b ó t:
a) ziemnych i m urarskich,
b) kam ieniarskich,
c) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich

w ykonać s’ę mających przy budowie 
szkół w dzielnicach:

I. Łobzów,
II. Dąbie,

111. PI&szów,
M agistrat rozpisuje licy tac ją  tfe r -  
tową.

Oferty wnosić można na każdą 
szkołą z osobna lub na wszystkie.

M agistrat zastrzega sobie Jednak 
rozdział robót według swego uzna
nia. Plany, w arunk i ogólne 1 szcze
gółowe budowy przeglądać można 
w Budownictwie m iejskiem  Oddział 
A (IV. piątro drsw i Nr. 6) miądzy 
godslną 11 a 2 s południa — gdzie 
również można otrzym ać form ularze 
ofertowe.

Oferty, należycie oztąplowans i za
opatrzone kw item  ze słożonego w Ka
lie  mielskiej wadyum w wysokcści 
2 V2°/o sumy ofertowej, wbobIć na
leży w tem że biurze do dnia 18go 
sierpnia 1913 r. do godz ty  2-teJ 
w południe, poczem nastąpi otwarcie 
ofert w sali posiedzeń M agistratu.

Magistral slot. bil. miasta baton.
Dnia 23 lipca 1913 roku.

C o o k va  i J o h n s o r T a
a m e ry k a ń s k ie

p a ten to w a n e  o b r ą c z k i  n a  o d c i s k i
Obecnie n a j p e w n i e j s z y  ś r o d e k ,  k t ó r y  k u łd y  o d o lw k  w  8 —10 d n ln o h  
u s u w a  b e z b o l e ś n i e ,  — Pióbne sztuki 20 bal. 6 sztuk w kartonie K 1-— do naby 
cia w Apteki-ch i drokueiyach Monarchii — Główny skład: „ Z u m  S a m n r ite r * 1

G R A Z ,  S a o k s t r n s e e  14. 822 6 3

®l
®
©

©

W Y B O R N E  M A S Ł O
deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą l koleją. ©

©Mleczarnia Ł uczanow ickaf
©
©i

w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70.

starszym wieku, inteligentna, znająca się 
na gospodarstwie wiejskiem i kuchni — 
potrzebna do dworu. — Zgłoszenia pod 
W . O . do AdministrAcyl „Głosn Narodu11. 

984 3 1

RZĄDCA '
w z g lę d n ie  iu te lfg e n tn y  £ k e o e m  
w starszym wieku potrzebny do dworu. — 
Zgłoszenia pod W . D .  do Admlnistrscyi 

„Głosu Narodn“. 983 3 1

828 0

V19I3

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
W Y C IĄ G

z ro zk ład u  Jazdy w ażn eg o  od 1 m a ja  1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

I2‘20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwołn- 
esysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, .Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczynieo, Grtymałuwa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pcłąezenla: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

4-J3 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czemiowiec. 
Połączenia: do Szoznoina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

V65 w nocy, p. poap. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu,
Prt^.. . .

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów, Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrooławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 raro, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, lok -n. Połączenia: do Szozn 
cina, No.vego Sąoza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Rnsklej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

8-62 rsno p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia I Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyo, Opawy, Berna, 
Ołomuńoa, Prag'.

7-60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*25 rano, p. oSob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
846 rano, p. posp. Nr. 203 y„d 15 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoozysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowi, 
Brodów, Kopyozynlec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płatzów. Połączenia: do Wadowic 1 Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlio, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, GU- 
M ^W rodswia, Cieszyna, Opawy, Berna,

l°„a® “ ■ *  P. oiob. Nr. 43 (od 18 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
i Iokan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Pe- 
tutor, Kopyozynlec, Zbaraża.

1.16 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwsryę

1-30 po poł., p. miesi., Nr. 461 do Wieliozki.
1-42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
142 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
3 0 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy

2*61 po poi., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sąoza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa od 16 VI. do 30 IX).

3*25 po poi., p. osob. Nr. 49 do Snohy, Żywca 
(od 16 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego  Sącza, Stróż.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrooławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tamowa.
7-40 wleozór, p. miesz. Nr. 463 ao Wieliczki.
7 44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do

80 IX.) do Karlsbadn.
7'65 wieczór, p. oaob. Nr. 45 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mi 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Br- 

karesztu, Konstancji. /Połączenia: do Chy 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-CO wieozór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło' 
ozysk. Połączenia: do Wieliozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej. 
Podhajec, Bianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynlec, Grzymalowa, Ki
jowa, Odessy.

10-15 wieozór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodn' 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

IC'95 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieozór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połąozenla: do Wieliczki, Jasła, Dynowa 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połąozenla: do Oświęcimia, Żywos, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlec 
Połączenia: od BnKarśdztn, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora, Cbyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy. Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trze Din !ę.

3*30 w nooy p, osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymalowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiat/ua, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
ezenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5'30 rano, p. posp. Nr. 1Ó3 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, @r- 
Iowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 * Wiednia. Połą- 
uia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Luk aresztu, Zaleszozy i ,  Delatyna, Podhn 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-36 „ „ „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęolmia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywc», 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt 
L iw ie.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) * Karlsbadu Połąozenla z Pra
gi, Ołomuńca.

18-44 re io, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ezenia: z Ołomuńca. Opawy, Cieszyna, 
Bielaka, Woełarwla, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. (jr. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki I święta) 
s Tarnowa. Połąezenla: z Nowego Sąoza, 
Szczucina.

1*24 p. poL, p. oaob. Nr. i4 ze Lwowa. Połą
czenia * Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dyaowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szezncina.

2-05 p. poł., p. osob. Nr. 44 z Nowego Są
oza. Połączenia z Krynicy (od 1 V. do 30
■ i t tm i  — —  ■ i ■ ...........

IX ), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ezenia: od Jaworowa, Rawy rnskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po 
łaizenla: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńoa 
Opawy,

I-35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliozki
445 p. pot, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-Ó2 po poł. p. osob. Nr. 27 i  Brzecławy 
(Lundenburga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowego 
Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki
Pk6 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja  
8ia, Szezncina.

6-63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po
łączenia: * Ławooznego, Borysławia, Tusta 
nowio, Gorlio, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

710 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 
Qn E- po8P- Nr- 204 (od 15 V. do
jHJ Ja .) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki
jowa, Odesy, Hnsiatyna, Kopyczynieo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńoa, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego l Rabki.

8-60 wlecz., p. oaob. Nr. 4? B (od 1 V. do 30 
JX. w niedzielę I święts) od Trzebini.

910 wieoz. p. osob. Nr. 34 z Oświęoimia 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9"24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połąozenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa. Kopy ozy, 
niec. Brodów, Iokan. Rawy ruakiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
iokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlio 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczó?. p. oseb. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

1G24 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rozsado wa, Orłows 
Krynicy, Nowego Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucin w, Wieliczki.

1105 wieozór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

II-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z WisdnB 
Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Op awj 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Dobre dzieła
Polecamy: prace

J. N. TREPKI
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertanki
4. Opieka nad terminatorami
5. Tan’e kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuell
cena po 50 hal.

S. B HBZYŻBHOBSHI M t a
Do nabycia we wszystkich księgarniach

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję
zyka polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  A. 5 0  h« 
Adres na zamówienia: Woj
ciech Samarzewskl,
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań I

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę 1 t. d. usuwa pod 
g w n r a n o y q  Aptekarza Jana Gadabusoh’a 

z Poznania

A X E LA  KREM
*/, słoik K. 2.

AXELA MYDŁO
1 kaw. K. -  80.
3 „ „ 2 25.

Do nabycia: w aptekach i drogueryach

Zastępca W. 6ARCZYŃSKI
Kraków ul. Zwierzyniecka L. 22.
NA RATYI NA RATY!

m O T O R Y
mRSZYHY

Narzędzia dla r z e m i o s ł  I p r z e my s ł u
dostarcza po cenach fabry- 
cznyoh na długoletnie spłaty

Spółka maszynowa
Lwów, plac Maryaokl 10.

I
8314 3

kredytowa,
falafan I89S.

Afckładea Spółki komandytowoj właścicieli „Głosu Narodu", Wydawca J odpowiedzialny redaktor JAN MATYASiK. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ui. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


